
66. We Lwowie, czwartek dua 7 marca Rok m i Y

Przedpłata wynos! we L w o w i e :
N»i-«me 24 koron, — półrocznie 12 to r. — kwartalni* 

5 kor. — miesięcznic 2 kor., za przesyłkę tlo domn 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalni* 
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal. 

i  przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kwartalnie 11 franków 40 ceni 

( t i n r o  I t e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac Marjack 
liczha 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

N um er „ D z ien n ik a "  k o s z tu j e  w e  
L w o w ie  8  hal.,  na p row in cji 10 hal. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt n godzinie 8 rano

Ogłoszsiia przyjnoją we Lw o w li:
I o r o Ad mi n i s t r a c j i  „ Dz i e n n i k a  Pol s k i ego* ,  pl*« 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie Bi n r a  d z i e n n i k ó w 
we Lwowie i na prowincji.

W* Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto M.un), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rodull 
Moosse i i. Danneberg; ■» Paryłn • C. Adam 3P 
rne de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaln 20 halerzy od jedneg* 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywam* 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Prywatne korespondencje ?4 i oekiołogja 40 halerzy ud 
wiersza.

Orobne ogłoszenia 3 halerz; od wyrazu Pomieszkann 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R ek lam y w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e "  
6 0  h a le r z y  od w ie r s z a .

Czas odnowić przedpłatą!!!
„DZIENNIK POLSKI"

kosztuje :
we Lwowie :

kwartalnie 6  koron
miesięcznie 2  korony

na prowincji:
kwartalnie 7  k. 5 0  li.
miesięcznie 2  k. 5 0  h.

(Za przesyłkę do domu we Lwowie do­
płaca się 4 0  halerzy).

Prenumeratorzy „Dziennika Polskiego* otrzy­
mują dwa razy w tygodniu  

b e z p ła tn ie
Dodatek p ow ieściow y w form ie książki,

co czyni w roku 104 arkuszy, czyli 18 tomów  
powieści wyborowej treści, swojskich i obcych pi­
sarzy, a nadto mogą prenumerować

po w yjątkow o zniżonej cenie
najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojeni i dodat­
kiem powieściowym )

„B  L U 8 Z C Z“
po cenie :

we Lwowie : i na p ro w in cji:
kwartalnie 3  korony I kwartalnie 4  k. 8 0  h.
miesięcznie 1 korona ■ miesięcznie 1 k. 6 0  b.

Poseł Bojko w obronie sojuszu ze 
Stojałowskim.

L w ó w  6 m arca.
Dziwnie n ie jasny  s to sunek  p a n u je  pomiędzy 

ludowcam i a s tojałowszezykami, których prze- 
wódcy, po  n ie fo r tunnym  dla siebie wyniku w y­
bo rów  do r.-dy p ań s tw a ,  zawarli byli sojusz 
zaezepno-odporny .  Sojusz ten  miał być rep re ­
zen tow anym  przez w spólny  klub p a r la m en ta rn y ,  
do czego jednak  nic przyszło, kiedy s to ja łow - 
szczycy, odłączywszy się od ludowców, wstąpili 
do s łowiańskiego cen trum . W ów czas też głoszono 
p o w szech n ie , że zjednoczenie rozbiło się, a n a ­
wet sam  ks. S tojalowski, w  liście do N ow ej R e ­
fo rm y  wiadomość: tę potwierdził, pisząc dosło­
wnie :

„...nie ja  o s a m o t n i ł e m  posłów ludowych, 
lecz o s a m o t n i l i  się sami — i mogliby, gdy­
by chcieli, być nietylko w z j e d n o c z e n i u  
naszem, al : przyłączyć się czy do słowiańskiego 
cen trum , czy te ż 's tw o rzy ć  galicyjską zjednoczo­
ną  opozycję. N o len ti non f i t  in ju r ia

Tym czasem  f> b. m . rad a  naczelna s iron-  
n ic tw a „chrześćjańsko-ludow ego",  na  posiedze- 
dzeniu odby tem  w Krakow ie pod przewodem  
ks. Stojałowskiego, „przyjęła do w iadom ości p o ­
łączenie się s t ro n n ic tw a  ludowego ze sto jałow- 
szczykami", a na kitka dni p rzed tem  poseł J a ­
kub Bojko w P rzy ja c ie lu  lu d u  s tw ierdza, że so­
jusz t rw a  dalej n iep rze rw an ie  i bron i z jedno­
czonych p rzew ódców  wobec za rzu tów  prasy  pol­
skiej. T eraz  już  n a p ra w d ę  tru d n o  zdać sobie 
sp raw ę  z całej tej b a łam u tn e j  l i i s to r j i !

Ale pow ołane  pismo p. Bojki z innego 
względu zasługuje n a  pow szechną  uwagę. Oto, 
świadczy ono, że zacietrzewienie się par ty jne  
jest zdolnem zamącić naw e t  tak  ja sn y  i zdrowy 
mnysł, jak im  odznacza się przedstawiciel lYej 
knrji okręgu p ilzneńsko-dąbrow skiego, n iew ą tp li­
wie najwięcej o tw ar ta  g łowa i najuczciwszy 
ch a rak te r  w sztabie ludowego s tronn ic tw a.  O d o ­
brej woli p. Jakóba  Bojki je s teśm y przekonani,  
a jeżeli nas  co dziwi w jego liście, to niesły­
chany  optym izm , jaki tego doświadczonego 
działacza politycznego cechuje w jego za p a t ry ­
w an iach  na s tosunek  ludowców  do sto jalow- 
szczyków. P. Bojko uw aża  sojusz ze stojałowszczy- 
kami, jako  jedyny  środek do zażegnania  waśni 
p ośród  ludu. „Stojalowski — pow iada  — p rzed ­
staw iał s t ronn ic tw o  ludowe w jak  najgorszem 
świetle, prze to  każdy stojałowszczyk uw ażał lu­
d o w c a ’za szkodnika, k tórego trzeba u trącać  na 
każdym kroku. S tronn ic tw o  ludow e m usia ło  od ­
bijać ciosy i ty in  sposobem  lud rozdzielił się 
na  dw a obozy, z czego korzystali, rozum ie się,
przeciwnicy."

My, przypom niaw szy , iż sami ludow cy u- 
ważali działalność S tojałowskiego pośród  ludu, 
jako  w najwyższym  s topn iu  zgubną  i dla ludu 
i dla całej ojczyzny, — zapy tam y  p. Bojkę, jak  
postąp iłby  - -  si licet com ponereparoa  m agn is —  
n a  w ypadek  takiej a n a lo g j i : W  okresie upadku  
Polski były w narodzie dw a  s tronn ic tw a  : kon ­
federa tów  barskich  i Targow iczan . Ci o s t a t n i - 
naś lad u jm y  p. Bojkę — przedstawiali  Barszczan 
w ja k  najgorszem  św ie tle ,  przeto każdy l a r g o -  
wiezanin uważał B arszczanina za szkodnika,

’ klórego trzeba u t r ą c a ć  na  każdym kroku. K on­
federaci barscy  musieli odbijać ciosy i tym spo ­
sobem n a ró d  rozdzielił się na dw a obozy, z cze­
go korzystali, rozum ie s ię ,  przeciwnicy... Czyliż 
tedy  należało B arszczanom  połączyć sic z T a r -  
gow iczanam i ?

Pow ie  n am  może poseł Bojko, iż to p o ró ­
w n an ie  c h ro m a  o tyle-, że T argow iczan ie  byli 
n ie p o p ra w n y m i zdra jcam i kra ju ,  gdy tymczasem 
Stojalowski wyrzekł się d jab ła  moskaloiilskiego 
i wszystkich sp raw  jego. Ale p. Bojko jesl w 
błędzie, jeżeli mówi, że „nie pochw alam y jego 
(Stojałowskiego) d a w n e g o  k ierunku  i nie p ó j­
dziemy ku Moskalom." Nie jes t  to  byna jm n ie j  
d a w n y ,  czyli zan iechany  kierunek, albowiem 
nietylko ks. S to ja lowski sum, ale już  naw e t  
członkowie jego s tro n n ic tw a  u p r a w i a j ą  d a ­
l e j ,  jak  upraw ia li ,  a g i t a c j ę  m o s k a l  o l i  I- 
s k ą  i jeżeli co się zmieniło, to  chyba  tyle, że 
daw nie j  szerzyła się ona tylko w śród  stojalo-

wszczyków, te raz  zaś, na m ocy  sojuszu, m a 
o t w a r t e  p o l e  t a k ż e  p o m i ę d z y  l u d o ­
w c a m i .  Oto, np .  w num erze  4 W ień c a , w 
korespondencji  z pow ia tu  niskiego czy tam y:

„W o ła m y  do P a n a  zastępów, aby upo k o ­
rzył wrogów ludu i nieprzyjaciół, którzy pychą  
nadęci, a bez litości nad  c ln idobnym  narodem , 
chw alą  swoje rządy w Galicji, a  g a n i ą  r o ­
s y j s k i e .  Ale myślę, że żaden  p ogan in  tego by 
nie uczynił, co oni tu  rob ią  z polskim ludem . 
Ja  byłem trzy razy na  wodzie, tj. na tak  zw a­
nym  llisie, t o  m y  p ł y w a l i  p r z e z  R o s j ę  
i p o w iem : B o ż e ,  b ł o g o s ł a w  R o s j i !  P y ­
c h y  n i e  m a ,  l i t o ś c i  w i ę c e j  — a p ó k i  
m y  b y l i  w R o s j i ,  t o  ż y d  b y ł  d o b r y .  
A ja k  w P ru s y  się dostał, to już nadęty ,  już  
pan ,  a w  G dańsku s taw ia  ż a n d a rm a ,  puszcza 
oknem z kam ienicy i od trąca  i robi,  co chce. 
W P ru sa ch ,  to takie świ...stwo, ja k  i u nas, 
tylko, że ta m  m uszą  dać za robek  b iednem u . 
A l e  j a k  s i ę  R o s j a  d o w i e d z i a ł a ,  ż e  
t a k  r o b i ą  w P r u s a c h  l u d z i o m ,  to  p o ­
tem na  gran icy  kazała złożyć p ien iądze w k a­
sie i m usiał się kupiec podpisać i podać, skąd 
jest, ab y  go inogli p rzygnać,  gdyby  ludziom 
krzywdę robił. Dali też ludziom na kolei po ­
ciąg przez pół p ła tny.  To  nasi tu piszą, że 
Rosja z polityki schlebia chłopom . No, czemuż 
nasi nie chcą takiej sam ej polityki, tylko gnę­
bią i na rodow i jego p raw a  i m ienie wydzie­
ra ją" . . .

T ak ą  tendenc ją  przeniknięci są barankow ie  
księdza-redaktora. A on s a m ?  O n sam, pisząc 
w num erze 7 W ieńca  z 24 lutego b. r. o> 
„patrjo tacli  polskich", Lak odsłania głębię swych 
uczuć n a r o d o w y c h :

„W y, patrjoci z Koła polskiego, najlepiej 
udow adniacie ,  że sprzedajecie p r a w a  narodow e 
za przywilej gnębien ia  politycznego i społeczne­
go własnego ludu, a wy, patrjoci,  w i e c z n i e  
t y l k o  p r z e c i w  R o s j i  p i o r u n u j ą c y . . .  
najlepiej udow adniacie ,  że jesteście częścią bez­
głowym, a częścią przez odwiecznych w rogów  
S ł o w i a ń s t w a  na ję tym  t łu m e m “.

Dw a powyższe cy ta ty  mogłyby chyba o 
tworzyć oczy każdem u na k ierunek, w  jak im  
prowadzi lud zacny s o j u s z n i k  ludowców.

O portun izm  posła Bojki idzie wreszcie 
tak daleko, że naw et,  na  w ypadek  s tw ie rdzen ia  
moskalofilslwa Stojałowskiego, zna jdu je  t łu m a ­
czenie.

P o w iad a  p. poseł,  że g d y  l u d  p o l s k i  
b ę d z i e  r o z u m n i e j s z y ,  w t e d y  będzie 
mógł w ybierać  sobie sojuszników bez zmazy. 
„My — kończy — m usim y p rzy jm ow ać  grze­
szników i ja d a ć  z nimi, boć to było zwyczajem 
i C hrystusa ,  a czy to  Mu na złe wyszło?"

No, zacny panie  Jakóbie, pow iem y W a m  
po m a z u r s k u : „Przesoliliście S ceponku"  poró -  
w nyw ując  ludzi — i to, jak  wyżej p rzyznano  
— jeszcze nie „rozum niejszych",  z Chrystusem , 
który nie mógł chyba zm azać swej duszy! My 
sądzim y właśnie, że im lud m niej „rozum ny", 
tem  lepszycii i czystszych potrzebuje  k ie row ni­
ków i nie masz nic gorszego, nad  otw arc ie  
owczarni dla wilka, w obec  którego ofiary nie 
um ie ją  się jeszcze bronić.

O tw arcie  pow iem y, że apologja sojuszu ze 
S tojałowskim , pod ję ta  przez posła Bojkę, z a sm u ­
ciła nas  głęboko, bo, jeżeli czyich,' to  jego w ła ­
śnie u s t  szkoda było kalać o b ro n ą  spraw y, co 
s tanow i chyba największą p lam ę na  siermiężnej 
szacie s tronn ic tw a ludowego...

Lustracja kas miejskich.
W  p o ra n n y m  D zie n n ik u  donieśliśm y już

0 propozycji p rezyd jum  m iasta ,  uczynionej do 
wydziału krajowego, ażeby  wspólnie z kom is ją  
mi ijską przedsięwziął zb a d an ie  gospodark i fi­
nansow e j  m ias ta  — i odpowiedzi przychylnej 
naczelnej władzy krajowej.  Myśli tej w interesie 
publicznym przyklasnąć należy, a p rezydjum  
złożyło dowód, że is totnie zależy m u  na ja sn e m  
postaw ien iu  sp raw y .

R o b o ty  inwestycyjne powiększyły zn a k o ­
micie agendy  likwidatury, i /by  ob rachunkow e j
1 kasy. T rz eb a  sobie tylko w  przybliżeniu 
wyobrazić, ile czynności przysporzy w zm ianko­
w an y m  urzędom  rachunkow ość  t r a m w a ju  elek­
trycznego, gazowni, rzeźni, w odociągów , tea tru  
miejskiegoj a w najbliższej przyszłości kasy 
oszczędności i zakładu zastawniczego, ażeby 
przyjść do przekonan ia ,  że obecne siły nie 
sta rczą  i że og rom ne przeciążenie p rac ą  perso-  
nalu  rachunkow ego, odbić się może niekorzystnie 
na  toku  gospodarki miejskiej. T o  też zupełnie 
n a tu ra ln ie  skorzystało p rezyd jum  m ias ta  z p o d ­
niesionych w spraw ie  kosztów Wodociągowych 
wątpliwości i przez usta p rezydenta  M ałacho­
wskiego zap roponow a ło  sekcjom finansowej i 
budowniczej,  ażeby ze swego g rona  w ybra ły  
komisję szkontru jącą .  K om isja  ta. w skład k tó­
rej weszli pp. Dziwiński, M arynowski (s. Ił.), 
tudzież pp.  B lumenfeld i Kuźniewicz (s. III.) z 
praw dziw ie  obywatelskiem  poświęceniem  spe ł­
niała swój obowiązek i z całą dokładnością  
przeprow adziła  lustrację kasy miejskiej, skarbca,  
tudzież funduszów i lundary j ,  pod  zarządem  
gm iny  zostających i ja k  to stw ierdził p rezyden t 
n a  posiedzeniu rady w dniu 28 lutego b. r. 
wszędzie zastała wzorowy porządek. P o  krótkiej 
przerw ie , spow odow ane j koniecznym w yjazdem 
jednego  z członków komisji, miała też p rzy s tą ­
pić do rewizji kas podręcznych i w ów czas to 
wydarzył się sm u tn y  w ypadek defraudacji ,  po ­
pełnionej właśnie w takiej podręcznej kasie 
przez jednego  z urzędników m agistra tu .

Na życzenie pew nej części rad y  zgodziło 
się p rezyd jum  chętnie  na  zwiększenie tej ko ­
misji i rozszerzenie jej zakresu działania, a z ro ­

biło to tern chętniej, że celem lej komisji b ę ­
dzie także zebran ie  m ate r ja łu  dla ew en tua lne j  
refo rm y u rzędow an ia  w zakresie rachunkowości 
i finansów. P o m im o  więc oporu  pew nej części 
rady, która po trzeby  zwiększania lej komisji nie 
widziała, u trzym ał się w niosek kom prom isow y, 
a jego rezu lta tem  wzm ocnien ie  komisji już 
istniejącej, przez dob ran ie  pp. d ra  Gryzieekiego, 
d ra  Lisiewicza, prof. Pawłowskiego i red. Re- 
wakowicza, którzy wspólnie z pop rzed n io  w y­
m ienionym i w szerszym jeszcze zakresie p rze ­
p ro w a d zą  lustrację.

P rezyd jum  jednak , zdaniem  naszem, b a r ­
dzo słusznie poszło jeszcze dalej. Korzystając z 
tego, że wydział k rajow y m a na mocy uchw ały  
se jm ow ej ,  z tytułu gw aranc ji  k ra ju  dla pożyczki 
miejskiej, p r a w o - a  n a w e t  obow iązek kontroli 
f inansów miejskicli — postanow iło  prezydjum  
zaprosić wydział do współudziału w tej gene­
ralnej lustracji .  Z apy tan i  o to  delegaci miejscy 
zgodzili się z tą  propozycją, w w ykonan iu  zaś 
je j  odniósł się p rezydent do wydziału k ra jo ­
wego z zapy tan iem , „czy i o ile wydział, jako 
władza czuw ająca nad  m ają tk iem  gm iny  i za­
kładów gm innych , nie uw ażałby  za w skazane ,  
we właściwej formie wziąć s tosow ny udział 
w czynnościacli miejskiej komisji szkon tru -  
jącej ?“

Jak już donieśliśmy, wydział k ra jow y na 
w to rkow em  posiedzeniu uchwali) zas tosow ać 
się do  życzenia prezydjum  rad y  miejskiej i 
w tym duchu  dać  odpowiedź. Czyni to wydział 
k ra jow y tem chętniej,  że odpow iada  to  in te n ­
cjom  uchw ały  se jm u  krajow ego, zlecającej w y­
działowi k ra jow em u  inwigilowanie inwestycyj i 
sk ładanie  perjodycznycli sp raw o zd a ń  o użyciu 
funduszów pożyczkowych miejskich, przez kraj 
gw aran to w a n y ch .

R az  jeszcze zaznaczam y, że myśl tej w sp ó l­
nej lustracji uw aż am y  za bardzo  szczęśliwą, 
nie tylko dlatego, że położy ostatecznie kres 
owym  „m glistym " półsłówkom  i pod  :jrzewa- 
niom, ale głównie dlatego, że rozpatrzywszy 
się w toku u rzędow an ia ,  zgromadzi obfity m a ­
teriał dla ew en tua lne j  reform y. Dodajem y, że 
p. radcy  V ayhingerowi dodan i będą  ze s trony  
wydziału dw aj u rzędn icy : koncep tow y i r a ­
chunkow y.

Korespondencje.
Rzym  28 lutego.

Jeżeli wy lam  na p ó łn o c y  w yobrażac ie  s o ­
bie, że pod włoskiem n iebem  wieczna, a p rzy­
na jm nie j  o tej porze wiosna, to  jesteście tym 
razem  w g ru b y m  błędzie. T u ta j  z im no doszło 
osta tn im i dn iam i do 4° C., jeszcze dalej na  po ­
łudnie, bo w Neapolu  mieliśmy 16 lutego śnieg, 
ja k  w Polsce na  Boże Narodzenie. W  Ankonie  
przez kilkanaście godzin szalała zawieja śnieżna, 
jakiej na js ta rs i  ludzie nie p am ię ta ją ,  a jdż bie­
d n a  W erona  m arzła straszliwie, bo te rm o m e tr  
wskazywał — fakt n iebyw ały  — 11 stopni mrozu. 
Oto macie luty pod włoskiem n ie b e m ; śnieg, 
zim no i zawieje, których nie z rów now aży  gorąco 
i walki par ty jne ,  szalejące w parlam enc ie .  Nie 
po trzebuję  w am  dodaw ać, że nędza ludu przy 
takiej te m p era tu rz e  jeszcze dotkliwsza.

S y tuac ja  polityczna ciągle n ie jasna, a dla 
b raku  czego lepszego, rząd baw i się w p ro te ­
k tora  hiszpańskiego. T ym i dn iam i wydało m in i­
ste rs tw o sp raw  w ew nętrznych  rozporządzenie 
policji tutejszej, aby  bacznie śledziła ruchy partj i  
karlistowskiej, k tórych wielu członków tu bawi, 
bądź na razie stale osiadłych, bądź  p rzy b y w a­
jących w charak te rze  „ tu rys tów " .  R ozporządze­
nie to jest rezu lta tem  długiej konferencji kon­
sula h iszpańskiego z p. m in is trem  sp ra w  zagrań.

Że wobec p rąd ó w  m asońskich  w wyższych 
sferach włoskiego społeczeństw a, m usi indyfe- 
ren tyzm  religijny lub w pros t  a teizm  odbijać 
się w niższych w ars tw ach ,  nic chyba  dziwnego. 
Kradzieże po kościołach to  rzecz tu  nierzadka 
wobec t łum u zwiedzających, a tymi dn iam i 
znow u w  kościele P a n te o n u  skradziono wszy­
stkie d rogocenne w ota  z obrazu  M adonny. 
W p ra w d z ie  w parę  dni w ota  te znalazła poli­
cja, ukryte  w fon tannie  za b ra m ą  P ankracego ,  
ale złodziei n a tu ra ln ie  nie odnaleziono i p r a ­
w dopodobn ie  nie o dna jdą .

Dziwne, że choć ciągle się słyszy tu  o igno­
rancji  wobec W a ty k a n u ,  in te resu ją  się wszyscy 
tem , co się ta m  dzieje. O zdrow ie pap ieża  w y ­
py tu ją  się codziennie, a osta tn im i czasy p rzed ­
m io tem  rozm ow y bywa najbliższy konsystorz 
papieski,  na  k tórym  m a ją  być zam ianow an i  
nowi kardynałow ie.  Miał on  się odbyć 11 m a r ­
ca, nas tępn ie  odłożono go na 21, a obecnie, 
nic w iadom o  z jak ich  przyczyn, m a  być p o d o ­
bno  przesunię ty  na czerwiec. Dnia jeszcze nie 
oznaczono.

Go do m ia n o w a ń  dla Austrji,  to wszystko, 
co o tem m ów ią ,  polega na, k o m b in a c jac h . .  By­
ło tak zawsze, że m ia n o w an o  6-eiu, a to  3 dla 
W ęgier,  a 3 dla innych  prow incyj aus trjack ich .  
W o bec  tego, że są już k a rdyna łam i a rcyb iskup  
wiedeński G ruscha  i gorycki b iskup Missia, więc 
b rakow ałoby  jeszcze jednego.

W  am b asa d z ie  aus trjack ie j w W atykan ie  
m ów ią ,  że p u rp u rę  o trzym ać m a  ołomuniecki 
b iskup  Kohn, a wobec tego nie byłyby uza sa ­
dn ione  pogłoski o m ianow an iu  arcyksięeia b iskupa 
praskiego Skrbensky 'ego, bo ten  s tanow czo  do 
p u rp u ry  za młody. Prócz tego m ają  być na 
tym  konsystorzu  zam ianow an i  ka rd y n a ło w ie  
dla F ranc j i  i Rosji. Na b iskupa  płockiego p rzed ­
s taw iony  został lir. Szeinbek, który  po za tw ie r ­
dzeniu  go przez stolicę aposto lską ,  będzie nie­
b a w e m  prekonizow any.

Z F lorencji nadeszła  tu  w iadom ość,  iż ta m -  
I że usiłował sobie odebrać  życie na placu del

Duomo, przez zażycie morfiny, dr. T. L., od 
kilku dni we Florencji baw iący. Z am ach  sa m o ­
bójczy popełnił w  t r a m w a ju  elektrycznym, W 
pow rocie  z wycieczki do Fiesole. Jest on rodem 
z Wilna i liczy ledwie 35  la t życia. Go było 
pow odem  otrucia  się, nie w iadom o. Pol.

P a r y ż  1 m arca .  
(N ie sp o d zia n k i repub likańskie . — P o lityczn e  w e­
sele — A n a rch iśc i górą. — K to  ich tw o rzy  ? —

D ziw n a  logika. — Z e  sfer po lskich).
W  naszej republikańsk ie j F rancji  dzieją się 

czasami rzeczy, k tóre  pozw ala ją  n am  p rz y p u ­
szczać, że m im o wszelkich w każdej n iem al izbie 
zapew nień  o trwałości republiki,  idziemy chyba 
dość szybkim krokiem ku cezaryzm owi i dzien­
niki, które obecnie na szpaltach  swych podjęły 
dyskusje  w kwestji służby wojskowej, zda ją  się 
to w  zupełności potwierdzać. C-hodzi m ia n o w i­
cie o to, czy nie należałoby w prow adzić  na  
w zór Niemiec dw uletn ie j służby wojskowej za­
m ias t  3 le tn ie j:  czy dalej nie należałoby znieść 
służby jednorocznej dla w ybrańców , w imię za­
sady  pow szechnej równości obyw ate lsk ie j :  n a -  
koniec czy nie Kyłoby w skazanem  wskrzeszenie 
daw nego  stałego korpusu żołnierzy zawodowycłi,  
k tórzyby w drodze zaciągu obowiązyw ali się do 
pew nego szeregu la t  służenia w wojsku. Byłoby 
to  n a p ra w d ę  stw orzenie  nowoczesnej gw ard ji  
p re torjańsk ie j ,  pow ołanej pop ros tu  dia o c h ro ­
ny stałej republiki,  ale m ogłoby przyjść i do te ­
go, że gdyby się znalazł wódz am b itny ,  m ógłby 
przy tym  ogniu upiec sw oją  pieczeń i sięgnąć 
po wieniec cezarów, ja k  to już bywało. Nie ma 
nic nowego pod  słońcem... Dzienniki obozu r a ­
dykalnego uderzyły w  wielki dzw on a la rm u  
wobec takiego pro jek tu ,  ale bądź co bądź  p r o ­
jek t taki pow sta ł w  p rasie  republikańskiej.

Niezależnie od tej wojny dziennikarskiej na  
razie — bo p raw d o p o d o b n ie  i do izby się ona 
przeniesie — m a m y  i drugą, w yw ołaną  m a ł­
żeństw em  p. Deschanel, dom n ie m a n eg o  n as tę ­
pcy p. L oubeta ,  k tóry  — o zgrozo w obozie 
nac jona lis tów ! — w  47 w iośnie życia poślubił 
cudzoziemkę. D rużbow ał m u n a w e t  — jeżeli 
się tak wolno o św iadku  ślubu u m e ra  w y ra ­
zić — sam  Loubet.  co znow u, ja k  i sam  fakt 
m ałżeństw a z cudzoziemką p a n n ą  Brice, nek ta ­
rem rozkoszy nape łn ia  o p o r tu n is tó w  tutejszych. 
Na ślubie nie był p. W aldeck-R ousseau  — 
zachorow ał i trzeba tem u wierzyć.. .

P o  weselu ch m u ry  — tak  to dość często 
bywa. A chm urzy  się teraz we F rancji ,  wre 
w klasach robotniczych, a walka między lo b o -  
tn ikam i a p racodaw cam i,  od dwu la t czem raz 
szersze przybiera  rozmiary . S tre jk i te raz  na  p o ­
rządku dziennym , a zajścia w M onceau Les Mi- 
nes i Chalon dają  wiele do myślenia . B a d a ją  i 
szukają przyczyn i oczywiście wszystkie te za j­
ścia, jak  zwykle, idą  na rachunek  socjalizmu i 
jego p ro p ag a to ró w . T ym czasem  wiele poszlak 
dowodzi, że socjaliści już  m a -o m  robotn iczym  
u nas nie w ystarcza ją .  D ok tryna  ich ma wydać 
owoce w dalszem połą, a więc szuka się tych, 
którzy są radykalniejs i ,  choć gw ałtowni.  Dziś 
rej tu poczynają  wieść anarchiśc i,  a  d o p o m a g a ­
ją  im w rozgoryczaniu  m as — wielcy p rz e m y ­
słowcy i ringi.

Całkiem świeżo zaszedł tu fakt,, k tóry  m o ­
je słowa potwierdzi.  Dotyczy on w praw dzie  j e ­
dnej tylko gałęzi przemysłu, ale kto zaręczy, 
czy za dzień, tydzień lub miesiąc nie pó jd ą  i 
inni za przykładem  cukrow ników  i agrarjuszy. 
P rzemysł cukrow y we Francji  je s t  w rękach 
czterech przedsięb iorstw , wobec których mniejsi 
rafinerzy nie idą n a w e t  w  rachubę.  Oto 
tym i dn iam i zam knię to  jedną  z fabryk, m ia n o ­
wicie H alpliena,  dlatego, że maszyny jego s t a ­
rej konstrukcji, n ie były w s tan ic  stać  ró w n o rzę ­
dnie w produkcji z pozostałymi trzem a „rrngo- 
wcami" cukrow ym i Sayem , L ebaudym  i S eru -  
m ierem . H alphen ,  k tóry  p rodukcję  swej rafi- 
nerji rozdzieli między pozostałych trzecli „kró­
lów," obliczył, a  n iew ątpliw ie um ie  liczyć, że 
na tym  in teresie  zarobi się czysto 13 mil jo­
nów  franków. O to .  że skutkiem  zam kn ię ­
cia i zwinięcia fabryki, pozostało  na  bruku  bez 
zarobku  1500 robo tn ików , ani go głowa nie 
zaboli, jak  rów nie  am  m u głowie, że trzej p o ­
zostali „związkowcy" podn iosą  znow u cenę c u ­
kru, jak to zrobili ąg ra rju sze  ze zbożem i — 
chlebem.

W ró w n y m  s tosunku  do w zrasta jące j b ie­
dy robotniczej,  wzrasta  i p ijaństw o. O bjaw  to 
w prost zastraszający, ale są przecie tacy, którzy 
i w tem złem u p a t ru ją  źródło d o b r o b y tu ! Go 
to szkodzi, że się rozpije kilkanaście miljonów , 
gdy statystycznie dowiedziono, że przem ysł a l ­
koholow y da je  u trzym an ie  czterem m iljonom  
rodzin !  T a  sa m a s ta tys tyka  wykazuje również 
co p raw d a ,  że alkoholizm jest  przyczyną zm nie j­
szania się ludności we Francji ,  ale to już stoi 
na d rugim  planie. Dziwna logika, p raw d a  ?...

A te raz  trochę jeszcze o swoich. W  tu te j-  
szem „Kole a r tys tyczno-li terack iem " założoną 
została obecnie kasa zaliczkowa dla a r ty s tów  i 
l i te ra tów  polskich, \y P aryżu  przebyw ających . 
F undusze  na  razie nie wielkie, ale jes t nadz ie ­
ja ,  że la tyle pożyteczna i p ożądana  insty tucja  
n iebaw em  się rozwinie. Do zarządu  n a  rok 
1901 w y b ra n o  pp. prof. G asztow tta ,  Ludw ika 
Dygata, S te fan a  Krzywoszewskiego, S tan is ław a 
Pstrokońskiego, Brzegę, S trzem bosza i p an n ę  
D uninów nę. — W  kolonji naszej żałoba po s tracie  
śp. siostry Mikułowskiej, przełożonej zakładu św. 
Kuzimierza. Był to p raw dziw y  anioł m iłosier­
dzia i choć wiekiem podeszła, bo  68  lat zakon ­
nych siły jej wyczerpało, k ierow ała losami in ­
stytucji .  Cześć jej p a m i ę c i N iezn a n y .

Z  zagranicy.
(Sprawa chińska). Podczas  gdy  oddziały

W alderseego  i Niemców p rzeb iega ją  kraj w  o k rę ­
gu P ekinu , urządzając  tak  zw ane  „w y p raw y  
karne" ,  palą,  śc inają  i w iesza ją :  podczas, gdy 
dyplom aci sp rzym ierzonych  m o c a rs tw  kręcą  się 
w kółko ze sw em i o b rad a m i,  nie um ie jąc  dać 
im pods taw  realnych, — R os ja  rozsiada się na 
d obre  w M andżurji ,  t r a k tu je  z rządem  chińskim 
n a  w łasną  rękę, choć inni nie m ogą  jakoś  zna- 
leść lego rządu  i co najciekawsze — zarab ia  
sobie na  sym pa tje  M andżurów , k tórym  „przy- 
jacielskość i och rona"  Moskali bardzo  za sm a k o ­
wała. E rotyczne te ob jaw y ,  nie m ogą  się — 
rzecz ja sna  — p o d o b ać  sp rzym ierzonym , którzy 
ze swej s trony  czynią L i-H ung-G zangow i p rzed ­
staw ien ia  przeciw trak ta to w i  Rosji z Chinam i.  
M ianowicie Niemcy, Angija i J a p o n ja ,  każde 
z osobna — bo nie chcą razem w ystępyw ać — 
założyły swe ro tu m  separa tum . Aktem tym  chcą 
wyżej w zm iankow ane  m ocars tw a  za d o k u m e n to ­
wać, że nie godzą się na  uk łady  poszczególnych 
p a ń s tw  z Gbinam i. Na posiedzeniu  w Pekinie, 
dn ia  28 lutego odby tem , w k tórem  uczes tn i­
czyli upe łnom ocnien i  m ocars tw  i przedstawicie le  
rządu  (?) chińskiego, postaw ił poseł niemiecki 
n as tęp u jące  żądanie ,  m a jące  być w stępem  do 
uk ładów  poko jow ych :  1. Zakaz przyw ozu broni;
2. fab rykac ja  b r o n i ; 3. och ro n a  pose ls tw ; 4. 
zniszczenie fortyfikacyj pom iędzy T a k u  i Peki 
n e m ; 5. obsadzenie  w ażnych  p u n k tó w  s t ra teg i ­
cznych między P ek inem  a m o r z e m ; nakoniec 6. 
z reorganizow anie  tsung l i jam enu  i usunięcie  ce­
rem onia łu  chińskiego przy p rzy jm o w a n iu  posłów.

(K westja kreteńska). S p ra w a  podróży 
księcia Jerzego, generalnego  g u b e rn a to ra  Krety, 
zdaje się być już s tanow czo  zan iechaną .  W e ­
dług w iadom ości,  nadeszłych z Kanei,  zak o m u ­
nikowali konsulow ie m ocars tw  księciu p o s ta n o ­
wienie kom ite tu  m ocars tw  dla och rony  K rety  
w Rzymie, że za rów no  pro jek ty  księcia, do tyczą­
ce przyłączenia K rety  do Grecji,  jak  i zas tąp ie­
nie wojsk m iędzynarodow ych  greckiem, zostały 
odrzucone. Uchw ała  ta  o d p o w iad a  zupełnie in ­
tencji u trzy m an ia  n a  W chodzie  E u ro p y  sta tu s  
i/uo. Zdaje się jednak ,  że z uchw a ły  tej nie 
wyciągnie jeszcze książę Jerzy konsekwencji  i 
m a n d a tu  swego guberna to rsk iego  nie złoży, tylko 
asp iracje  swe do złączenia K re ty  z Grecją, na  
dluż>zą odłoży metę. S w o ją  drogą,  nie b rak  p o ­
między K reteńczykam i wielu, k tórzyby nic p rze­
ciw tem u nie mieli, gdyby Jerzy na  zawsze 
wyspę opuścił. N ieokiełzanym góralom zarów no  
nie podobały  się d aw n e  rządy tureckie, jak  i 
księcia Jerzego, a jeszcze bardziej niż to  —  za­
prow adzen ie  now ych poda tków .

(W ojna w  Tranawaalu.) Z wiadom ości,  
nadchodzących  skąpo i b a łam u tn ie  z Afryki po ­
łudniowej, t r u d n o  dojść do p ra w d y ,  kto bije, 
a kto byw a bity. Na jed n o  wszakże zgodzić się 
należy, że do uspoko jen ia  T ra n sw a a lu  jeszcze 
bardzo  daleko. T e leg ram y  codzienne p o tw ie r ­
dza ją  to  w zupełności,  a przechodzenie od czasu 
do czasu oddziałów  D ew eta  i B o thy  w ofenzywę, 
zdaw ałoby  wskazywać n a  to , że Boerzy, m im o 
strasznego  przerzedzenia ich szeregów, da ją  się 
Anglikom w e  znaki. Dlatego też należy z pe-  
w nem i zastrzeżeniam i b rać  depesze takie, jak  
o s ta tn ia  lo rda K itchenera  z P re to rj i ,  że D ew et 
został „zmuszony* cofnąć się zflowu na p ó łn o ­
cny brzeg rzeki O ran je ,  że ko lon ja  P rzy lądka  
je s t  „oczyszczoną" z n ieprzyjació ł i że „200 • 
Boerów  p o jm a n o " .  — Byłoby wszystko w p o ­
rządku, gdyby  ta  sam a depesza nie donosiła ró ­
wnocześnie czegoś wręcz przeciwnego, m ia n o w i­
cie, że „80 strze lców  K itchenera  za a takow anych  
zostało przez p rzew aża jącą  liczbę Boerów , że 
20  z tych strzelców padło t ru p e m ,  reszta zaś 
po  rozpaczliwej walce m usia ła  się p o d d ać " .  N a­
suw a się tedy p y ta n ie :  kto zmusił D ew eta  do
cofnięcia się n a  pó łnocny  brzeg rzeki O ran je : 
w którą okolicę go w y p a r to ?  A da le j :  z jak ich  
oznak m ożna wnosić o oczyszczeniu k ra ju  P rz y ­
lądka, bo przecie nie z po jm a n ia  strzelców a n ­
gielskich ! Następnie ,  w  jaki sposób  mogli się 
Boerzy z K up landu  wycofać w przeciągu czte­
rech dni, chyba  b a l o n e m ! Z depesz  w iadom o, 
że jeszcze przed p aru  d n iam i walczono na  w y­
brzeżu po ludn iow em  p o d  W illow m oore  i K laar-  
s trom , czyli o 240  mil angielskich, czyli 384  
k ilom etrów  w  linji pow ietrznej  od rzeki Oranje; 
oddziały te więc cofając się, m usia łyby  robić 
bez odpoczynku po 96  k ilom etrów  dziennie 
w śród  ulewnego deszczu, w co chyba  nikt nie 
uwierzy. A wszakże K itchene r  już  p rzed  tygo­
dn iem  telegrafował, że kolonja Przy lądka „oczy­
szczona" .  Była to  więc p ra w d a  ta k a  sam a, jak  
wieść o kapitu lacji  Bothy, k tóry  „m iał się p o d ­
dać" przed 10 dn iam i,  ale dotychczas się j e ­
szcze na  tę p rzy jem ność  dla K itchenera  nie 
zdecydował.

Dlaczego Aleksander nie pojechał 
na pogrzeb Milana.

Zajm ujący wielce a r ty k u ł  przynosi M iineh. 
A llg . Z tg . w rzekom o z dobrego  źródła po ch o ­
dzący, a w yjaśn ia jący  p o w ó d ,  dlaczego król 
serbski A leksader nie po jecha ł  na  pogrzeb z m a r ­
łego ojca swego, ekskró a M ilana. W edług  tego 
w ynikałoby, że nie b rak  serca dla ojca, ale o- 
b aw a o t ro n  serbski w s trzym ały  m łodego króla 
od oddan ia  ojcu os ta tn ie j  posługi.

R adykali  serbscy są, ja k  w iadom o, zdekla­
ro w a n y m i w rogam i dynastji  O brenow iczów , a 
sy m p a tje  icli są s tanow czo  po s tron ie  K ara -  
georgewiczów. Jak  długo Milan był na  tron ie  
serbskim , a i później,  gdy jeszcze duże tam  po^

Nowo otworzony

Zakład pogrzebowy „Stella” K. SŁOTOŁOWICZA
urządza pogrzeby od o ijwsyenialazych do najskromniejszych 

n v > 4 r >  taniej, jak inne przedsięhior- 
M r 6iwa pogrzebowe z najwię­

kszą aU iunośo ią  i [ onktnalnośJą.

Na składzie posiada w wielkim wyborze trumny meta-
_  ..._ „ . ___  ________ lowe, drewniane, krzyie, wieńce i wszelkie przybory
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siadaJ wpływy, trzym ać um ia ł  radyKałów w  ry ­
zie. P o  upadku  tego w pływ u i późniejszycli 
w y p a d k a c h ,  osłabiających pow agę królewskiej 
osoby, podnieśli radykali znow u głowy, tem 
więcej, że król A leksander  nie m a u arm ji  po ­
pularności.  P o w ia d a ją  teraz głośno o tem . że 
istniał p lan , aby skorzystać ze śmierci Milana i 
ew en tua lnego  w yjazdu A leksandra  na  pogrzeb 
i zrobić zam ach  s ta n u  przez wyniesienie na 
tron  serbski p re te n d e n ta  księcia A rsena K ara-  
georgewicza.

W iadom ość  o p lan ie  takim przedostała  się 
do pism zagran icznych  i doniosły one z Bel­
g radu ,  że kiól A leksander  porzucił z a m ia r  j e ­
ch a n ia  na  pogrzeb ojca, poniew aż się obaw ia ł  
p ro n u n c ja m e n tu ,  lub w pros t  zam achu  na rzecz 
A rsena .  Nie uw ażał tedy za s to sow ne  n arażać  się 
na  p o d o b n ą  ew en tua lność  przez w yjazd z kraju. 
Gdzie m iały źródło sw e te pogłoski, t ru d n o  
do jść :  tak tem  je s t  je dnak ,  że kursow ały  one
po Belgradzie zaraz po na lejściu wieści o 
śmierci Milana i że w  rozm ow ie o tem w p lą ty ­
w ano  bardzo często imię księcia A rsena  R ara -  
georgewicza.

Kwestja językowa w parlamencie 
angielskim.

N a je d n e m  z o s ta tn ich  posiedzeń angie l­
skiej izby niższej rozegrała się zn a m ie n n a  i uwagi 
godna  scena.

Irlandczyk, d e p u to w a n y  T o m a sz  0 ’Donnel, 
zab ra ł  głos, a b y  wygłosić pierwszą m ow ę i ku 
zdum ieniu  wszysikich Anglików począł m ówić 
s ta ry m  językiem irlandzkim , inn i  posłowie i r ­
landzcy widocznie byli na to  przygo tow an i,  gdyż 
gęs tem  kołem otaczali swego kolegę. Ale speaker  
izby n a ty ch m ias t  p rzerw ał 0 ’Donnelowi.

— Czcigodny członek tej izby m ów i w  nie­
zrozum iałym  dla m n ie  języku. Nie je s t  to w  po ­
rządku, an i  też n ie je s t  w  zwyczaju tej izby. 
P roszę czcigodnego członka tej izby, ab y  mówił 
językiem angielskim.

0 ’Donnel p rzem aw ia ł  m im o to dalej po 
ir landzku.

S p e a k e r :  Do porządku , do porządku!
0 ’Donnel przesta ł  m ów ić i usiadł.
Ale zaraz  pow sta ł  p izyw ódca  Irlandczyków, 

poseł R e d m o n d  i m ów ił:
— Z apy tu ję  uprze jm ie ,  czy istnieje p isane 

lub inne  rozporządzenie  tej izby, zabran ia jące  
p rzem aw iać  d e p u to w a n y m  w ich o jczystym ję ­
zyku (Oklaski Irlandczyków). Nie chcę tu w ska­
zyw ać na n ieangie lskie p a r la m en ty ,  jak  np .  w ie­
deński,  ale przecież w p ar la m en c ie  N ow ej Ze- 
landji, podległej berłu  angielskiemu, depu tow an i  
p rze m aw ia ją  w sw oim  języku.

S p eak e r :  O d 000  lat nie m ów iono  w tej
izbie innym  językiem, jak  tylko angielskim.

Dep. L e a m y :  A czyż ir landcy dep u to w a n i
daw nego  irlandzkiego p a r la m en tu ,  k tóry  n as tę ­
pn ie  do tej izby został w cielonym, nie mówili 
po ir landzku?  Jeżeli wówczas było im to do- 
zw olonem , dlaczego dziś m a być w zb ro n io n e m ?

Dep. R e d m o n d :  Czyż w roku 1884 inny
członek tej izby dep. A b ra h a m  nie mówił na 
tem miejscu po walijsku. (Oklaski Irlandczyków).

S p e a k e r :  Ów d ep u to w a n y  przytoczył po
walijsku tylko p ew ne  rozpoiządzenie .  Mowy zaś 
sw ojej wcale nie głosił w tem narzeczu. Muszę 
pozostać  przy  m ojem  oświadczeniu , jeżeli izba 
inaczej nie postanow i.

Na tem  ta  scena się skończyła — p rzy ­
n a jm n ie j  na razie.

S p eak e r  je d n ak  rozm inął się w sw em  o- 
świadczeniu z p ra w d ą  i nie miał słuszności, 
pom inąw szy  już  w ypadek  dep. A b ra h a m a .  W  a n ­
gielskim par lam enc ie  w daw n e j  epoce, aż do 
końca p a n o w a n ia  E d w a rd a  III, zwykle u żyw a­
nym  językiem był język francuski,  a n aw e t  za 
H enryka  VI językiem angielskim posług iw ano 
się bardzo  rzadko. W szystkie uchwały, w  owym 
czasie, były r e d a g o w a n e  z reguły w dw óch ję ­
zykach : f rancusk im  i łacińskim, a tylko król 
d aw a ł  im sw o ją  sankcję  w  języku angielskim. 
Dopiero  od H enryka  VII poczęto prow adzić  
wszystkie rozp raw y  w angielskim par lam enc ie  
w języku angielskim.

„D Z I
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E N N IK  P O L S K I”
Kosztuje miesięczni^

1i zł. we t a vowie,
lz 1 .25 na prowincji.

K R O N I K A .
D j a r j u s z  lw o w s k i
C z w a r t e 1.- 7 marca
P o w s z e c h n i  w y k ł a d y  u i u w e r s j l e  

c k  i p : W  szkole realnej ul. Kamienna .‘i, godz.
5 — 0 prof. dr. E. Porębow icz: „ Ideały i hasta pierw­
szych rom antyków : Mclancholjn, Demoniczność, Lu­
dowość, Kult bohaterstwa." Szkoła im Mickiewicza, 
ul. Teatralna 15, godz '/2S - */2 prof dr. .1. Pa­
wlikowski: „Z ekonomji politycznej: Prac-a jako
czy n n i k p rod u kej i. *

O godz. 0 wieczorem w sali ratuszowej posie­
dzenie rady miejskiej.

Teatr m iejski; .W esoła  dwójka", operetka. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Czwarlek (6 );  Tomasza z Akw. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut .38, zachód o 
godzinie 5 minut 47 .

W iadom ości osobiste Henryk S i e n k i e ­
w i c z ,  który przez cztery dni bav. ił w gościnie 
u hr. Tadeusza Dzieduszyckiego w Puturzyey pod 
Sokalem, wyjechał onrgdaj z Krakowa do War­
szawy.

Książę biskup P u z y n a  wyjechał onegdaj 
7. Krakowa na Południe, dla poratowania zdrowia.

Lustracja finansów m iejskich. Prezydjum 
miasta wystosowało w porozumieniu ż delegatami 
miejskimi pismo do wydziału krajowego, zapytując, 
c-ay tenże, jako w ładza, zajmująca się sprawą go­

spodarki gminnej, nie wziąłby udziału w lustracji, 
przedsięwziętej przez komisję gminną V

Na onegdajszem posiedzeniu wydziału krajowe­
go zapadła uchwala przychylna, a w spełnieniu ży­
czenia prezydjum miasta, delegowano p. \ayhingera, 
członka wydziału krajowego, ażeby w lustracji lej u- 
czestniczył.

Rezultaty jej będą przedmiotem sprawozdania, 
które w myśl uchwały sejmowej, zapadłej przy u- 
dzieleniu gwarancji kraju dla pożyczki miejskiej, ma 
być corocznie przedkładane.

Trzeci ale nie ostatni dzień prof. Luto­
sławskiego we Lwowie. Trzydniówka filarecka prof. 
Lutosławskiego we Lwowie nie skończona, -leszcze 
jeden wykład — jak to się mówi — na ogólne 
żądanie. Onegdajszą prelekcję poświęcił prof. Luto­
sławski autorowi „Nieboskiej". Komentował jego  
„Trzy myśli". Forma prelekcji i efekt niemal ten 
sam, co prelekcji poniedziałkowej. Publiczności jak 
nabił. Prelekcja trwała wśród tropikalnego gorąca 
od godziny 6 do 9 wieczór. Treść jej uprzytomnić 
sobie może każdy z wszelką łatwością, kto się po­
trafi zdobyć na odczytanie dokładne, cierpliwe, za­
barwione pietyzmem, skupieniem i zachwytem ko­
lejno wszystkich „trzech myśli" twórcy Irydiona. 
Wszędzie, gdzie napotka myśl piękną, szlachetną, 
dźwięczącą altruizmem, poświęceniem się dla cnoty, 
dla przyjaźni, ojczyzny, tam niech sobie dopowie, 
że w tych miejscach tworzył Krasiński, jako wieszcz 
— filaret.

Prelegent uniesiony zapałem, jakim rozgorzał, 
odczytał jeszcze utwór poetycki Wyspiańskiego pl. 
„Legjon". Odczytać go musiał, gdyż tu (zdaniem  
prof. Lut., najsilniej zadrgała nula poetyczna u na­
stępców po lutni Mickiewicza, Krasińskim i Słow a­
ckim.

Skończywszy wykład, zapowiedział prof. Luto­
sławski jeszcze czwartą prelekcję, która się odbędzie 
w niedzielę o godzinie 9 r. w sali „Sokola". Zale­
żeć ona będzie od tego, czy dostateczna liczba, słu­
chaczy dotychczasowych prelekeyj nadeszle profeso­
rowi sw e zdanie przez pocztę o jego wykładach. 
Ceny wstępu, ogłoszone afiszami, będą wprawdzie 
wygórowane, ale dla tych, którzy korzystali z do­
tychczasowych trzech jego prelekeyj, będą bez po­
równania mniejsze.

P. Kos znów skłam ał. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, iż p. Stanisław Pieńczykowski, urzędnik 
Baniu  krajowego we Lwowie, po znanej m owie p. 
Kosa w parlamencie, wystosował do tego posła list, 
w którym dobitnie napiętnował jego postępowanie 
i dodał, że listem tym wymierza mu policzek za 
obelgi, rzucone na społeczeństwo polskie w Galicji. 
P. Kos list ten schował do kieszeni i nie reagował 
na niego.

Obecnie p. Kos nadesłał do P rze  lądu  lw o­
wskiego następujące sprostowanie :

„Szanowna Redakcjo!
Odnośn:e do zamieszczonego w nrze 51 P rze ­

g lądu  z dnia 2 marca rb. w rubryce „Kr nika" 
artykułu „List p. Pieńezykowskiego do dra Kosa", 
mam zaszczyt oświadczyć niniejszem, iż od p. Sta­
nisława Pieńezykowskiego żadnego 1 stu, ani h a i-  
biącego, ani chwalącego mnie, nie otrzymałem i 
proszę o łaskawe umieszczenie tego mego sprosto­
wania w łamach P rzeg lądu . Z poważaniem  
dr. A n d rze j K o s , poseł do rady państwa “

Do sprostowania tego dodaje redakcja P rze ­
glądu  następującą wielce znamienną uwagę:

„Na skutek tego sprostowania udaliśmy się 7. za­
pytaniem do p Stanisława Pieńezykowskiego i do­
wiedzieliśmy się że p. Pieńczykowski dnia 18 lu­
tego wysłał pod adresem posła dra Kosa w gmachu 
parlamentu list polecony expresS i na < owód lego 
posiada w swem ręku recepis."

A więc p Kos zuów —  skłamał. 
Zapytujemy p. dyrektora policji, w ja­

kim celu właściwie cały plac Marjacki zalega kilka­
dziesiąt dorożek, tamując komunikację? Czyżby to 
byli p r o t e g o w a n i  przez policję dorożkarze? Ta­
kich nieporządków nie ma w żadnem cywilizowa- 
nem mieście. Możeby p. radca dworu raczył sam 
się przekonać, czy uwagi nasze są słuszne i uza­
sadnione

III zjazd słow iańskich dziennikarzy.
Termin zgłoszeń do uczestnictwa w III zjeżdzie dzien­
nikarzy słowiańskich w Dubrowniku, upływa z dniem 
8 marca. Zgłoszenia należy posyłać- wprost do ko­
mitetu w Zagrzebiu.

Doktoraty. Stopień doktora wszech nauk le ­
karskich otrzymał na uniwersytecie lwowskim p. 
Adam Zygmunt Habdank Kołaczkowski, rodem ze 
Lwowa. Na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
otrzymał promocję na doktora praw p. Tadeusz Józef 
Trzaska Chrząszezewski, por. 7 p. ułanów w rezer­
wie, rodem z I szwi w Galicji.

Egzamina kwalifikacyjne przed komisją
egzaminacyjną dla nauczycieli szkól ludowych posp. 
w K r o ś n i e  zdali: Danecki Stanisław, Kaczor An­
toni. Stasicki Stanisław. Bilecka Helena. Kostnanówna 
Marja, Richterowa Wanda, Supińska Olga. Swierzo- 
wiczówna Marja, Wielgusciwna Marja (z odznacze­
niem).

Pomoc dla biednych uczniów. Dyrekcja 
Tow. pomocy naukowej we Lwowie, w połączeniu 
7, Towarzystwem przyjaciół uczącej się młodzieży, 
wydało odezwę, w której wzywa publiczność do 
składek na rzecz wybudować się mającego „domu 
imienia Tadeusza Kościuszki1' na bursę dla nieza­
możnej lub wprosi ubogiej młodzieży, uczęszczającej 
do gimnazjów. Do budowy posiada Towarzystwo 
plac dogodny i 1 8 .0 0 0  koron gotówki, ale jest to 
jeszcze nic nie znaczący fundusz do rozpoczęcia 
dzieła. Skończenie jego mogą umożliwić jedynie 
składki całego społeczeńst * a, do niego się więc dy­
rekcja odwołuje. Datki te na dom imienia Tadeusza 
Kościuszki przyjmuje zastępca przewodniczącego p.  
Franciszek Próchnicki. dyrektor V gimnazjum (ul. 
W ałowa).

Dary Z łask i a raczej z konieczności, bo o- 
bowiązkiein magistratu jest nsygnować wdowom i 
wogóle rodzinom osieroconym przez funkejonarjuszy 
miejskich przepisane statutem zasiłki i raty pensyjne. 
Całe nieszczęście jednak, że każdorazowe udzielenie 
takiego zasiłku w dowie czy leż osieroconym dzie­
ciom zależne jest od specjalnie na ten cel powziętej 
uchwały sekcji a następnie plenum rady miejskiej. 
Drugą ujemną stroną tego medalu jest to, że rada 
miejska bardzo ociężale zabiera się do zadecydowania 
o takich darach z laski. Szereg takich spraw, które 
załatwiane są jedynie na tajnych posiedzeniach czeka 
już czwarty miesiąc na załatwienie. Ani sposób, że­
by raz takie tajne posiedzenie się zebrało. A tym­
czasem biedą przyciśnięte i pożałowania godne wdo­
wy wciąż cierpią, czekając zmiłowania Bożego i ra­
dnych. Szlachetni ojcowie miasta zlitujcie się nad 
ich losem i poświęćcie tej sprawie choćby pół go­
dziny po któremś z posiedzeń albo też niech będzie 
statut o tyle zmieniony, żeby prezydjum było upo-

ważmone samo przez się do załatwienia definitywne­
go takich spraw.

Raut na dochód kolonji wakacyjnej w Tuchli, 
odbędzie się w sobotę ii i  bm. w salach recepcyj­
nych -dyrekcji koleji państwowych przy ulicy Kra­
sickich.

W koncercie na tym raucie przyjęli współ­
udział w części detlamacyjnej pna Helena Arkawin 
i p Micha! Tarasiewicz, w części wokalnej pna 
Lillian Esten, p p .: Aleks. Myszuga i Adam Ludwig, 
oraz amatorka śpiewaczka pani Gembarzewska.

Część instrumentalną koncertu objął znakomity 
skrzypek prof. Wolfsthal.

Akompaniament fortepianowy spoczywa w wy­
trawnych rękach p Wacława Elszyka

Urządzeniem bezpłatnego bufetu na raucie, zaj- 
muje się komitet pań.

Nowa firma. W poniedziałek rano odbyło się 
uroczyste poświęcenie składu sukna przy ul. Tea­
tralnej 1. 3 firmy Fr. E. Zajączek i Lankosz, wła­
ścicieli fabryki sukna w Kętach, założonej 1867  r. 
Fabryka ta jest jednem z niewielu przedsiębiorstw  
W Galicji prawidłowo i o własnych silach się roz­
wijających, pozyskuje sobie też życzliwość1 naszego 
społeczeństwa, czego dowodem byli obecni na po­
święceniu życzliwi z Krakowa i Kęt, oraz liczne te­
legramy gratulacyjne z całego kraju.

Zginęła. Dora Czerwenka, 14-letnia dzie­
wczyna, przystojna blondynka o oczach dużych n ie­
bieskich, wysłana przez matkę 7. ul. Jagiellońskiej 
1 12, w sobotę z listem Jo brata do kawiarni 
Grand Hotelu, nie wrócita więcej do domu rodz.i- 
e elskiego. Było to o godzinie 5 popołudniu. Zagi­
niona ubrana była w migdałową sukienkę 7, takim 
stanikiem, w dużą popielatą chustkę i miała na 
głowie białą chusteczkę włóczkową. Zrozpaczona 
matka, prosi o doniesienie, jeżeliby kto mi 1 o jej 
córce wiadomość.

Koncerty strej kujących. W Pradze urzą­
dza obecnie strejkująca orkiestra „Narodniho Diva- 
dla“ wespół z chórami, koncerty na dochód bezro­
bocia muzyków. Koncerty te cieszą się w stolicy 
C7.ech niebywalem powodzeniem, a kieru,e nimi -- 
rzecz charakterystyczna — kapelmistrz C z e 1 a n- 
s k y ,  który oma! we Lwowie slrejko nie wy­
wołał.

Skutki hakatyzmu. Z Wrocławia na Śląsku 
pruskim donoszą do N arodn ich  L is tó w , jakoby po­
śród żołnierzy, Polaków, szóstego korpusu armji w y­
kryto sprzysiężenie moskalofilskie (?!). Korespondent 
twierdzi, że wobec wiadomości o naprężonych sto­
sunkach dyplomatycznych pomiędzy Niemcami i R o­
sją żołnierze narodowości polskiej postanowili (?) na 
wypadek wojny przejść na stronę rosyjską. Wyższe 
władze wojskowe wdrożyły surowe śledztwo, które 
miato istotnie wykazać fakt istnienia takiego spisku. 
Biuro prasowe rzeszy rozesłało z tego powodu do 
wszystkich gazet niemieckich wiadomość o agitacji 
panslawistycznej pośród Polaków poznańskich. Oprócz 
tego w Berlinie miano otrzymać wiadomość, „stwier­
dzoną urzędownie", o „nowym ruchu", jaki bardzo 
niemile dotknął sfery rządowe. Prasa hakalysiyczna sta­
ra się zataić przed rządem ten nowy zwrot sympa- 
tji polskich. Posener Z tg . tłumaczy Polakom, że 
powinni dziękować Bogu, iż nie znajdują się pod 
knutem rosyjskim.

Nowiny te zamieszczamy, oczywiście, na odpo­
wiedzialność czeskiego dziennika nie wierząc im wcale.

Z W arszawy donoszą, Że ministerstw© skar­
bu zezwoliło na odroczenie na rok jeden nakazanego 
wprowadzenia języka rosyjskiego do wewnętrznego u- 
rzędowania w Towarzystwie kredytowem ziemskiem  
Królestwa Polskiego i zezwoliło na używanie języka 
polskiego do 14 stycznia 1902 roku. Jeżeli to się 
sprawdzi, znajdą się tacy, co upatrywać będą po ro­
syjskiej stronie chociaż pewien rodzaj czasowej woli 
odstąpienia od środków małostkowych , szpilkujących 
i drażniących niepotrzebnie, oczywiście przy zacho­
waniu sobie dyskrecjonalnej władzy. Ale i tego gdzie­
indziej niema.

W ilk  i Kos. {B a jk a .)
Posłucłiajcie bajeczki, bajeczka c iekaw a.
Był raz wilk tak zły, jak nim wilk tylko być może, 
Gorszy od psa, co nosi łańcuch i obrożę.
Chociażby najsłuszniejszą byia zwierząt sprawa,
Jak dzień jasną, a jako kryształ czysta taka :
Choć wszyscy jak mąż jeden, jedno mieli zdanie : 
Wilk sprzeciw ł się zawsze — przeklęta sobaka : 
Przy każdej sposobności wilk okoniem stanie.
W olno na Pana Boga p s u  sz.ezek^-ć, przysłowie
Mówi — a więc i mnie leż wolno (tak wilk powie)
1 co siły ma tylko zajadła paszczęka
Na każdej radzie zwierząt, jak szczekał lak szczeka...
Twierdz.ą, i i  najnędzniejszy nie raz w pośród ludzi
Jeszcze takich odnajda*e, w któiych zazdrość zbudzi.
Anal gię zupełnie podobną znajdziecie
Nie lylko w ludzkim, także i w zwierzęcym św iecie.
Pozazdrościł \vilko\Vt sławy śmiech porywa :
Czy w iecie kto? — ptak! — jaki? — kos, kos się

[nazywa.
A wiadomo wam pr ecież -  słyną ■/. tego kosy,
Źe untią naśladować nieźle różne głosy.
W ięc nasz kos nuże, co mu tylko gardła stanie: 
Hau. hau, hau... im itować jąl wilcze szczekanie. 
Myślał, że zrobi efekt tem na zwierząt radzie,
A tu każdy ze śmiechu ledwie się nie kładzie:
Kos pewny, że z nim błyśnie świetna kosów e r a : 
Hau, Hau, hau, co tchu stanie dziób ciągle otwiera... 
Taka jest treść bajeczki, a każdy z słuchaczy 
Z łatwością odgadł p ew n ie: co bajka ta znaczy 7 
Na zakoń zenie jeszcze dodam słówek kilka:
Wilk wart djabta, k o s  g ł u p i  n i e  w a r t  n a w e t

[ w i l k a .
(Śm igus.)

Do dzisiejszego numeru dołączamy 1 arkusz 
zajmującej pow ieści ,,Nasza Golgota" z mar­
tyro log ii sybirskiej przez J. Turczynskiego.

* Colosseum Thorna. Zupełnie nowy sensacyjny pro­
gram : M a n u e l a  i B u d e s i n d o B o c l i e  ze swoimi

wilkami. T li e A u e U s ,  gałganiarze paryscy T r u p a  
M a n e 11 o-M a r n i t. z, akro aci, głowa na głowie na to­
czącym się globusie. T h e  T r i 1 b y s. tercet szalony. 
B u «fn o In g  a r 1? T h e  M a r i u s ,  komiczny akt na 
reku. S i o s t r y  .No r a n  a, tresowane papugi, kakadu 
itd. E d g a r  J o n e s ,  murzyn ekseentr. F r a n c i s  G e ­
r a  rd,  najznakomitszy ekwilibrysta. 3 Go l o  n d r i Da s 
tańce i śpiewy narodowe. L o l a  F r a n k e ,  subretka. -- 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i święta dwa przedstawienia. Co piątku 
H i g h  - L i f e. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. Plolina, ulica Karola Lu­
dwika I. 9

* Z „Sokoła". Zabawa dla duieei urządzona przez 
„Sokół" w miesiącu lutym b. r. wywołała wśród uczestni­
ków wielkie zainteresowanie, przeto celem umożliwienia 
wzięcia udziału naszej młodzieży w wesołej a hygienicznej 
zatawie, urządza „Sokół" w niedzielę dnia 17 marca 
b. r., drugą zabawę dla dzieci członków i ich rodzin. 
Bliższe szczegóły podadzą afisza.

* Odczyt w Kole lUeracko-artystycznem odbędzie się 
dnia 8 inarca b. r. o god. 8 wieczorem odczyt profesora 
dra Gustawa Piotrowskiego p. t :  „Krytyka psychiatryczna 
literatury i sztuki".

Zmarli:
Dr. W ładys ław  S k a l s k i ,  sta rszy lekarz  powiat. vy 

w S am b o rz e ,  z m a r ł  we L w ow ie  w 62 r. życia.
O. S tan is ław  M a k  u o. li, kapłan  zgrom adzen ia  OD. 

A ugus tynów , zm ar ł  w Krakowie,  przeżywszy la t  19, w 
zakonie 21.

E m a n u e l  J a k u b  i c z k a ,  e m e r y to w a n y  z a rz ą d c a  
lasów, miejski leśniczy w Drohobyczu,  z m a r ł  w 82 roku  
życia.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru m iejskiego w e 1 w ow ie.

Dziś w e  c z w a r t e k  po raz pierwszy „Wesoła 
dwójka" { „ D e  L a n d  s tr  eicher"), operetka w 3 
akiach C. M. Ziehrera, grywana w W iedniu 7. wiel- 
kiem powodzeniem. W głównych rolach wystąpią 
p an ie: Kliszewska, Schuppówna, Łopatyńska, Miło- 
wska, Ludkiewiczówna, p p .: Bogucki, Lelewicz,
Kiezman, KI sz.ewski, Hrehorowb z, Olszański i in ;i. 
Dyrygować będzie po raz pierwszy nowy kapelmislrz 
p. Józef Szulc.

Jutro w p i ą t e k  „W esoła dwójka", operetka 
w 3 aktach G. M. Ziehrera.

W s o b o t ę  „Łucja z Lammerniooru", wielka 
opera romantyczna w 4 aktach Donizctti’‘-go. Go­
ścinny występ p. Ludwiki Marek i Ignacego War- 
mutha.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 '/s 
„Nawojka", kornedja w 3 aktach Stanisława Ros- 
sowskiego.

Z teatru. Najbliższemi nowościami b ęd ą: 
„Psyche", Iragedja dziecięca dla dorosłych ludzi 
w 3 aktach przez Zolię Wójcicką i „Manon", opera 
w  5 aktach Massenell’a z panną Strassernówną 
i p. Myszuga w głównych parljach.

Po wystawieniu „Wesołej dwójki", rozpoczną 
się studja nad operetką Sidney-Jonesa pt. „San 
Toy", a potem pójdzie operetka Jana Straussa pt. 
„Jabuka".

Operetka.. P. Lelewicz, który nie występował 
jeszcze na nowej scenie, pojawi się na niej dzisiaj 
dzięki „Wesołej dwójce" Ziehrera. Tę zamaszystą 
„dwójkę" odtworzą p. Bogucki i p. Kliszewska. 
Jako porucznicy zaprezentują się „fesch und  schnę i- 
d ig ‘ pp. Miłowska i Ludkiewiczówna. Stanie natu­
ralnie i balet do popisu. Chóry i stat ści przedsta­
wią między innemi ewolucje militarne wojsk fran­
cuskich, greckich i japońskich, a w charakterysty­
cznych każdego państwa uniformach.

Bardzo staranna reżyserja — której dowody 
złoży jutrzejsze przedstawienie — jest zasługą p. 
Kiezmana.

,,Same nieszczęście od panny Magen- 
b itter“ , W przyszłym numerze rozpocznie Ś m ig u s  
druk nowego, tryskającego humorem utworu, pióra 
dobrze znanego pisarza-humorysty, ukrywającego się 
pod pseudonimem „Przyjaciela". Będzie to epos 
panieński pt. „ S a m e  n i e s z c z ę ś c i e  o d  p a n n y  
M a g e n b i t t e r "  na l i  interesów, rozkladnit 
Przyjaciel. Utwór ten zdobić będą ilustracje Józefa 
K r u s z e w s k i e g o .  W żywej jeszcze pamięci czy­
telników są „Przygody pana Balsambauma", które 
kreśli! wybornem swem piórem „Przyjaciel" „Same 
nieszczęście od panny Magenbitter" jest również 
utworem pełnym humoru niezgryżliwego, wywołują­
cego szczery uśmiech na usta.

Izba sadowa.
B u d z i e j o w i c e  !> m a rc a .

(Przeniewierczy urzę dnik).
0>1 poniedziałku toczy się przed lu le jszym  

t rybuna łem  k a rn y m  rozp raw a  przeciw tu te jsze­
m u  konlro lorowi urzędu poda tkow ego  Karolowi 
W ildm anow i,  znanej  w mieście osobistości,
0 sprzeniewierzenie 32 .780  koron na szkodę 
sk a rb u  p a ń s tw a  i osób p ry w a tn y c h ,  a to p o ­
cząwszy od roku 1891, odkąd objął w Budzie- 
jowicaeh u rzę d o w a n ie .

W edług  ak tu  oskarżen ia  W ild m a n ,  57-lctni 
ojciec rodziny, p row adzi ł  życie zbytkowne, nie 
stojące w należytym  s tosunku  do jego  pobo rów  
służbowych. Zwracało  to w praw dzie  uw agę po- 
w.-zeehną, ale dopiero  komisarzowi p o d a tkow e­
mu, p. P rokopow i z Pragi,  udaio  się przy szkon- 
trze, odbytem  w dniu 10 w rześnia J 9 0 0  wykryć 
rażące defraudacje .  W  kasie nie brakło  w p ra w ­
dzie p ien iędzy; okazały się na to m ia s t  m a n ip u la ­
cje z k a u c ja n u ,  sk ładanem i przez s trony, w p a ­
pierach w aiteśc iow ych , k tóre  W ildm an  lo m b a r ­
dowa! i pokryw ał niemi braki w gotówce. W  ten 
sposób  zniknęły z depozytów  f>rfiO zł., jaku  k a u ­
cja Józefy H erm a n o w e j ,  tra i ikan tk i  z Neuheim. 
Z innej kaucji n iejakiej L e jcankow ej w ynoszą­
cej 5000  zł. z defraudow ał W ildm an  1000 zł. 
Z kaucji ty ton iowej 8000  zł. Ju l jana  H oluba w 
Budziejowicach, zabrał d e f ra u d a n t  wszystko. Aby 
udarem nić  rewizję, zniszczył W ildm an  żurnal 
kasowy za czerwiec 19O0 i sporządzi! inny  z w y­
puszczeniem w nim kw ot zdefr,liniowanych. Na- 
koniec zdefraudow ał W i ld m a n  24 000  zl. kaucji 
rad .  sąd . Livory, z czego pokrył 9000  zł. z innych  
defraudacyj,  a 14.000 zi. znaleziono jeszcze 
u niego w biurku. Nie miał czasu jeszcze tych 
obligów zlom bardow ać , bo m a n ip u la c ja  prze- 
niewiercza wyszła n a  jaw .

Strejk w Palermo.
Stolica Sycylji była w idow nią  krw aw ych  

scen, spow odow anych  s trejkiem robo tn ików  p o r ­
towych, ja k o  w mieście p o r to w em , s tanow iących  
liczny kon ty n g en t  ludności. O przyczynach i p rze­
biegu rozruchu  piszą z R z y m u :

Kiedy w P ale rm ie  dow iedziano się, że m i­
n is ters tw o i' a ry n a rk i  przeznaczyło 80 m iljonów  
lirów n a  robo ty  w  dokach okrętow ych, a po ­
minęło w tych robo tach  doki palerm itańskie ,  
przystąpili  robo tn icy  do strejku, k tóry  spow o­
dow ał o s ta tn ie  rozruchy. R obo tn icy  le jarni Ore- 
tea  zgromadzili się w swych w arsz ta tach  i w sp a r ­
ci zas tępam i robo tn ików  wiejskich, kobie t i dzieci, 
oraz zakładu elektrycznego pociągnęli ulicami, 
ab y  skłonić do zap rzes tan ia  ro b o ty  i funkcjo- 
nar juszy  tram w a jo w y ch .  Kiedy się to nie udało, 
ekscedenci powybija li  wszystkie szyby w zak ła­
dzie. porozbijali la ta rn ie  n a  ulicach i b o m b a r ­
dow ali kam ien iam i wozy tra m w a jo w e .  N astę­
pnie powyciągali ba rk i  rybackie  z wody, pok ła ­
dli je  na  szynach i nafconiec zniszczyli d ru ty  od 
p rzew odów  elektrycznych. W  tem dziele zni­
szczenia odznaczały się szczególną wściekłością 
kobie ty. Je d n a  cześć s tre jkujących przeszkadzała 
w  p rzystan i  w ylądow yw aniu  podróżnych  i we 
wszystkich sklepach n iepozam ykanyeh  w ybija ła  
szyby. Nareszcie w ystąpiła  policja , karab in ierzy
1 nakon iec  wojsko dla zrobienie, po rządku . 
Kiedy ekscedenci przywitali żołnierzy g radem  
kam ieni,  wojsko nałożyło bagne ty  i przyszło do 
walki ulicznej, w której m n ó s tw o  strejkujących,

między tem kobiet,  odniosło rany . W  końc 
tłum ustąpił.  P o s taw a  wojska, k tóre  w walc 
nie użyło broni palnej,  była godną podziwu. Po 
walce m iasto  wyglądało  jak  oblężone; po w szy­
stkich ulicach b iw akow ało  wojsko strzegąc sp o ­
koju, k tó ry  też już  za p an o w a ł  znow u, bo Ża- 
nardehi kazał oświadczyć prefek tow i P a le rm a ,  
że m in is te r  m ary n a rk i  i dla doków  p a le rm itań -  
skieh odpow iedn ią  kwotę n a  ro b o ty  wyznaczy.

Gospodarstwo, przem ysł i handel
-  Bank rolniczy we L w ow ie. Lwów 6 

marca. (Dziś notujem y za 1 0 0  klg. loco Lwów. 
W aluta koronow a.) Pszenica gotow a 1 5 '— do 1 5 '5 0 , 
pszenica na term in  1 4 ‘5 0  do 15 2 0 ;  żyto gotowe 
13 1— do 1 3 -5 0 , żyto na term in 1 2 '8 0  do 13 — ; 
owies obroczny 13 — do 13 5 0 , ow ies na  term in  
12 60  do 13 2 0 ;  jęczm ień pastew ny 11*— do 1 P 5 0  
jęczmień brow . 1 2 '8 0  do 1 3 -4 0 ; rzepak 2 0  5 0  do 
2 1 5 0 ;  ln ianka — do — — ; groch paste­
wny 1 2 ‘5 0  do 1 3 '5 0 , groch do gotow ania 14 5 0  
do 24 - ;  wyka 1 5 ' -  d o l 6  - ;  bobik 1 2 1—  do 
12**0; hreczka 1 4 1— do 1 4 -5 0 ; kukurydza nowa 
1 1 2 0  do 1 2 ' — , kukurydza stara  — •— oo — ■— ; 
chm iel za 56  ki;o — 1— do — 1— ; koniczyna 
czerwona 9 0 '— do i2 0  — , koniczyną biała 7 0 1 —
do 1 5 0 1 — , koniczyna szwedzka 1 0 J 1— do 1 8 0 1 ;
tym otka 4 0  — do 52  — .

Spirytus loco za 5 0  litr. gotowy 1 6 '7 5  do 
17-— ; parita s  Tarnopol na term in 1 6 '2 5  do 16 50

Usposobienie co do pszenicy i żyta niezmienne, 
ceny lokalne, e.o do owsa i jęczmienia lepsze.

-  W ie d e ń  6 m arca (G ie łd a  zbo­
żow a). (Kursa w koronach i po 50  kilogram ów ). 
Pszenica na w iosnę od 7 72 do 7 7 3  na
maj-czerwiec od 7 8 2  do 7 83 . na jesień  od 
7 94 do 7 95 , żyto na wiosnę od 7 '6 9  do
7 70 , na m aj-czerwiec od 7 65  do 7 6 7 .  na
jesień od 7 — do 7 0 2 ,  kukurydza na tn aj-czer­
wiec od 5 '5 1  do 5 5 2 , na czerw iec-lipiec o i — — 
d° — — , na lipiec-sierpień od 5 61  do 5 "62 ; 
owies na wiosnę od 5 54  do 5 5 6 , na maj-
czerwiec od — 1— do — 1 — , na jesień  od — 1 — 
d° ~ G  rzepak na styczeń-luty od — 1—  do -  — , 
na sierpień-w rzesień od — do — •— ; olej rze­
pakowy na styczeń-kwiecieó od — _  j c 
T endencja spokojna

~  B u d a p e s z t  6 m arca (G iełda  
zbożow a). (E ursa w koronach i po 5 0  kilogr.). Psze­
nica na kw iecień od 7 '5 0  do 7 5 1 , na październik 
od 7 64 do 7 -6 5 ; żyto na kwiecień 7 3 0  do 
7-31 , na paździe.nik oo 6 63  do 6 - 64 ;  owies 
na kw iecień 6 21 do 6 2 2 ;  kukurydza na maj 
od 5 22  do 5 2 4 ;  rzepak na sierpień od 12 50  
Jo  1 2 ‘60 . Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć 
k ą  na staba. Tendencja rezerw ow ana

-  W ie d e ń  6 m arca ( G iełda to­
warowa). Cukier surowy od k. 23 90  do —1 — . Ten­
dencja słaba. Nafta galicyjska od k 84"75 do 
— • — . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 4 0  60  
do ~ 1— • Tandencja spokojna.

Wykluczenie z klubu posła Kubika.
Z W iedn ia  donoszą do jednego  z pism 

popo łudniow ych, że w czasie czw artkow ego 
posiedzenia ta jnego, zarządzonego przez p re ­
zyden ta  izby, nad  in te rpe lac ją  schenere row ców  
posłowie K u b i k(stojałows7.czyk) i O l s z e w s k i  
(ludowiec) głosowali razom z wrogam i Kościoła 
i Polski,  głosowali dob row o ln ie  i jaw nie ,  m im o 
żywiołowego p ro tes tu  s tronnictw  katolickich, 
m im o tego, iż Polacy, jako  przedstawiciele tak 
głęboko wierzących w ars tw  włościańskich, po ­
winni byli skupie się w je d n y m  szeregu z tymi, 
co stanęli tw ard o  w ob ron ie  Kościoła i s p o tw a ­
rzonej wiary.

Ńajcyniczniejszem było postępow anie  K u b i­
ka. Już podczas p ierwszej interpelacji  E iśen- 
kolba, wym ierzonej przeciwko katolicyzmowi, 
w yraża ł  się o niej z największem uznaniem , 
twierdząc, że wszystko, co w niej zaw arte ,  zgo­
dne  je s t  z p raw d ą ,  gdyż sam  miał n ie jednokro ­
tn ie  sposobność p rzekonać się naocznie o szko- 
dilwej działalności księży po misjach. Na czw art-  
kowem posiedzeniu zapisał się do głosu w p o ­
czet m ów ców , w ystępujących  w obron ie  Sclioe- 
nere row ców . Zam knięcie dyskusji odebra ło  K u­
bikowi na  szczęście sposobobność  do skonipro  
m iłow an ia  naszego imienia w oczach każdego 
uczciwego człowieka. S potkała  już  Kubika za to 
zasłużona n a g ro d a :  w y k l u c z a n i e  z e  s ł o ­
w i a ń s k i  e g.o c e n t r u m  k a t o l i c k i e g o  
P iekne  owoce w ydaje  posiew S toja iowskich i 
Sta p iń sk ic h !

Bójki w parlamencie.
W iedeń 6 m arca.  

iTelegram  „Dziennika polskiego").
W czorajsze posiedzenie było pełne a w a n ­

tur, a n a w e t  przyszło do bójki na  pięści m ię ­
dzy radyka łam i czeskimi a niemieckimi. P rz y ­
pom nia ło  ono  sm u tne j  pamięci posiedzenia z 
czasów gw ałtow nej obstrukcji  niemieckiej, kiedy 
to poseł P fe rsche  chciał z nożem n a w e t  rzucić 
się n a  posłów. Godni siebie radyuali  czescy i 
niemieccy, znów wyprawili w s trę tną  scenę, k tó ­
ra  p a r la m en t  aus tr jack i  kom prom itu je  przed 
całą E u ro p ą  i kopie w pros t  grób  pod  zasadą  
par la m en ta ry zm u .

Pow ażni posłowie, k tórym  leży na sercu 
dob ro  krajów, rep rezen tow anych  przez nich, ja -  
koteż m ocars tw ow e s tanow isko  m onareh ji ,  ze 
sm utk iem  patrzyli n a  te w strę tne  burdy  swoich 
kolegów, poniżających tak  bardzo  godność po ­
selską i znaczenie rep rez en ta n ta  ludów. S m utne ,  
że zn a jdu ją  się niestety w yborcy, którzy takich 
ludzi obdarza ją  zaufan iem  i wysyła ją  do p ar la ­
m en tu ,  ab y  ta m  bronili p ra w  i in te resów . P o ­
słowie ci zam iast pracować, w y p ra w ia ją  a w a n ­
tury, un iem ożliw iają  wszelką d o d a tn ią  pracę, a 
p a r lam en t ,  to  najwyższe ciało ustaw odaw cze, 
zam ien ia ją  na  jakąś  a renę  cyrkow ą, w  której 
od b y w ają  się zapasy  na  pięści, b a  naw e t  na 
karczmę...

W czorajsze posiedzenie, to  znów  je d n a  czar­
n a  k ar ta  więcej w dziejach p a r la m e n ta ry z m u  
austriackiego, to zrtow je d en  krok n ap rz ó d  do 
abso lu tyzm u.

Przeb ieg  wczoraj zego posiedzenia był n a ­
stępujący.

Awantury młodoczeskie.
Zaraz na początku posiedzenia  (p rzew odn i­

czący hr. Vetter zagaił je  o godzinie lszej po 
południu)  wyprawili wielką a w a n tu r ę  Młodo- 
czesi. P ow odem  do niej była nieszczęśliwa ręka 
lir. Yeltern, który, jak  s i l  o P m  Młodoczesi



D l a  c h o r y c h
nu n e rw y

n a  p ie rs i 
l i t  s e r c e  I d la  r e ­
k o n w a le sc e n tó w

p o le c a  s ię  n ad zw y cza j 

p o ży w n y  napó j, 

z a s tę p u ją c y  k a w ę .

można w  handlach: Z. Zadurowicza i Sp. 
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& G  .S5
OJ O  52 

C g 2

-  N̂ o

5  £  
.H S

OJ
O

ct p.

G

£

g
o

-G 'O

g lI t
7 3OJ

JrJ -id

3 -S c« c  
G O) .

.22* co OJ g
:-s  2 St

CU g  
*^ ct
O  6,515
c  c  22

, o  .2 'c  
«  3 ga) fi 2̂ fi T3
_rt O <D

"P

OJ

Ofl £  cu

N i OJ
-Pd •£

■5?‘5 a
£  73 73  -5

.2 . J  'ó
bc
G  -Ni fi 
GS cfl* .2 —3

e . g
u  N
^  h «3 ^  
^  CJ OJ OJ 

L t ••—n*S 
_J ct G
S .2 2
a  S L ^ 'a  = ^ S d O  

- f i-5 ^
- id  •

C O  o  p

o  g  2  a  

z  ^  73
5  §  ° ' l '

«  O OQj •*-> -G
S-i - id  CJ 1

r- Q) -->G tn
a
1

ct

S  £  o~

§ 1 . 2'a? fi
f i 3  fi.

-—• S Ł 
•=» .22 
cs ‘ 57  Efi. S  -en
N 5 f itn o  -fi■—  H-, -O

® s 8 
& «fi _22 

te, cu

U
- U ™  ^  te, te,
22 fi- & 3r., cn Q fi37 ^  cs
S  cu o  te,

c a
'CO

2 -* uU nj 3^  U  N
O P

c d
3

ts>

fi &
’ uJ qj

t£ *

ed ed
S °
O _
S £

<13

^  5
CJ OJ

OJ

42 ĆU"-̂
ed g  N  
t- -id ^

flbfi>>N!

o  o®
§> £  & 
a  u

« -23 
s< -S <?

fil c« a fi
& f iN -O

C 3
'CO

c d

’£

c d
T o

— -CJ 
• te,.-*

f i
*  7? &o  o  ^
CJ

•I s-£ 
* « |  
S ‘S- 3

• 5  G fl 
0 ^ 1  H 
9 J  CL
lii _  U  
V* :;=* h  c j  —' Wt rt ^
'— ' bc 

o j et

ż  Ł  3 
2  .3 ®*
ct 2
^  ‘2? <i>

k J  • -  SJ

-Q
O

O  C/3
C/3

r*  2
* 1U oo  "NI -te-1
-*-> ON -G -fi

2
,2 -a
te , J)

£>•>

cd

be52
. G <

te 05 c E rt 1  £

$v  
a 1 2
¥ 0  2
P C Pl ! s

Cd ri*-*

M s
03 !*
te S S-
5 J  “

3  - id  -

ed* O  fl
C/3 CU n

w  03

te*cn ^ 
OJ

cn cd cn
SJ O)

>>
7 3

ed
H

ó  E ó
J4 te. *fi

-  g  “F  Ł  §a  «r

Ct* C l. fl

■i S  .2
*o S

1 cd*• — -Q  M
J -id  NO 73

5

o  o ed

OJ

N

g  £
C U 'O

Im 73 cn <13 
S ’ćn
O O -M fl.

03

. i  s
e  N 
£  73

a ?  o j

>  - id  ^5 VQ
7 3  -M  Cd ct 'fl - 

'a  c  g
ed o

s
' i  -a o.

te, O

»■ § 
C*̂

te,̂ 2 o
g | !
te rt te a  et fl 

,G ^  
fl 03 +->
>*.Sf
to c  Ł- fi 
O- ed

CUo
§•-

-  -2zT l i

O  -fl 
Ah CJ >>

G  -Q
_M 03
03 ^

Ou
fOa
G
O

03

OJ f l

D? ó , c t

^ • scn O  
O cu

1 c/i 

' 1
03*

O
A--M

Ct ^  f l

Of l

“  S5* |S-, C  
fl_03

’Ś3O  S3
7 3  _0J 7 3

a -5G O)

O
Ct - 

- i d  - f l .

2 ^  ^  'S
2 §
fl-^s

ed*
,‘oT _

O
-id 3 

73  
>»-2* 

7 3  b j j  
N  N

52. &

M  ct 
-fl

ed*
^ C £ >

V/ł

03
•5 tec  3 o-M U-
J H  73  o

#  ń o
m G cd5  0 *5
u  » B 
t® '5? ^ > J 2

e t

O 3 • 
^Tn 

O 
-  f l -  

-fl
.2 .2 >, 
P a " 1

"et

a  I
-M O

’o  Im -2

a
s  =- s

03*

OT

te a  -£

A  w

cd 
*N
7 3 ___
73 c/3 
0 «  2 

-  o  "» ■**

■ 0 1 ,  ca bo 2
d  .22 £
a  -a o  
S b s ^f l

o  o
A  73

O
te

Sj

ed

7 3
eo ct- 
co cn •—1 ct

.2 te
C 'O

2 S
CO 73

-3 C

cd*
c/i _  P

» *o ofl ^  N
E 'B . ste C

di >ł

■S-S f  s=
Ś3U s |  
£  S

Ct 03

5 3
03 f l  
G

03b  f l  
. S - t e  
•b «  g  o

0 fl btj fl01 ?
c  -P

Łte. N ’S oj jac  j2

*v * -« O-G et*-39  NS *i—* ^

S3

ct 3

= 142 ^■—, s  i?o Tt
'CJ cu o
cd
teeo a
S 8

,_4 cd
o  -id

S I

03 te

ed - f l

| Ł
1 -fl O Ct o

SJ

o
3  s
«  f c l

•o S-1

O - bc
Cd > »

o”a
®  .  3  -9  «  S g
f i  a  “S a  o  "  3
O  £  G  co sj

-  -S fi = -o E -2 O fi «  iś o. P «
o- & -  'SJ' -0 „  >• && o  S ■--> n b o)2 Ł  o
cn

*G
ct

^  ‘O -
03 - f l  f l

O  bu

03

cd

te S ' f l  §
S

o
J4a

«  .2
c  a
s  a

M i ” fi

'S )f i

SM

“ .2 1 ; .22 s  2
e j  oj t a
*2? 73 o°  c  flos 3 £

l iG <n
Oj* 03

S  73 
te ct

f l
S  s“  . —. ca

•N  >  U,
-2 J5 U

03 tn
U. ' 7 *

 ̂ 03 2
Ct**o ^  

5  'S  te O

CO co

1 1 S -S

te N 'fl*^  o  3
«  c  B 8 ,r* N «?-S

cn su fl ■'3  *2 ? -S  03 o> * f l  p .  03 73  «  P

co

# o  3 
= S  2  y  =3

a "  a  »r-ł -NJMU N'N

2 .5. -  _
Q  P 8 8

2 s  — —
3

<U CJ N3 . f l  03 
Hi (—> •—•

c
73
Of l

£ ‘c te n:

73 -
bO fl3 'OJ

> »  *cn
SJ O

--2 a  G  ^  NO «d cn
* ’£ -5

‘ o  ^n w 
-id o  _  O P 
fl-- -fl

|  g -fT  §a  S 3 f i
5 O _  te
tu ^  o  -

flO 3 .—  
- G i g  O O c

s ? . 2  o  <DG f l  f l  -N

te 5? s
O

T n  73  - f l
te* 03 q

a  5 — -S:
u  ^ 5:  -

rf
>.s  a  «
O 13  LS-M w

E 2
03 -id 
G

«”.2 
C ^
Ł 2
te 9
cn ^  

oj O

có* te 52

3 «  te ^
6 ; S  « s  S  “  co H fl fl B

źr> «• a  o* -  Ł* 
52 52 ćn ^ cd*’Ó3*’ ^ *P
~° £  -  1S -S ’34J ct ®  O  r-<
2 U -n §• o  3

S3
Oh fi

G. £  .2*
OJ* > -r-» . --i—* >-4 ?  1 t
>> tn O C .2,42S3 ® fl r- ' > 7-2i • -a
a* 22 • 9 o  J2boO fi

& — o  ■*
3 ^tn  Ctc
03
O • —

a <u 
3 c
& •§.

Ł CD suS
te*

te* O  1 
Ł- 73 
fl ct

■ ^  - O -
03 te..— cu

.  r  • t G  h»J 
^  G  cd 3  73  ct ^  f l  G o  f l  ^  rn p  03.X r- O fl SJ

O  C  *- O  w
bo 03 .2 o" S* ^  Oj ■— ^ 5̂  O cCt- G te 0- 73 thi

G -
£ ’ł

O
C 52

te -

rt* te75

t e .  03 + 2^  — Td

0 9
te=

O H
G-.£>-id _  

te* cn o Sfl fl
57 "*

§  9 ś

ed 03 ed cn —* 5S te fl ^o  S «i'D
a  “  S .20 Hl «

 S

te ,2 1« 
o  — —

SJ . f l

s  5 cd

ed -to C 3
cn

—  Ct \ f i  03

o  N f i «O  Sm
to  f l  03 > —

G
« 3  2  f i

u»i 5^  
2" ^  2 cc “  c i f i  00

-BcS -03 O.73  M G 
p  03 CO

c 1 ^

C  ct et

03 t j * 73 cd

'S  “  H- £ s? ►>
b, o  «  E
s  »  s  o

s
bo o

T5 2SJ W
cd*

c a
so o

• f l  3  s  •« 
O  N  S “  
o>* cn -_fi cn

• f l  03 OJ f l

§> « S 3.Sf •= j 3 ‘-ao  fl tn 01 «  CQ te o  O

1 8 
_Q •• 
O

CO

-273
SJ
cna>

te
e n  
5  v
cd - t

£  Ao

.03 G
15

cn — 1 te*

OJ

a>* c  
«  G 5  .

- 1 « 1  a . M ' S |

- s s  «  5
V.

3 - |ad Ł

0 te
|  i
2  <G G O
aj*

^ 3  ct*
. te

^  03 Ti

‘P ' 5

'57 oj
15 '-g

cn G  
cd

.£  -fl 
£  _= 

03

o  <13
Ł ’§-

2 J3

te* OJ

o |

2  -m

0  S o  ^00

£ £  S 
60 E G 03 A *flSJ O73 ^  

03 . f l

te*
73
Ct

3  te
-  o

OJ* A

JD C* 03

03 A* 3 fc
■S-S £ ? s  
>, -2 23-s? U, r/ł

-id et J9 
03 tP O

3
E
>,

& C

- Ó S
o  S  "a 

P 3
N  HJ

o  §..-2 
‘a  0 
&

ŁOG
O  OJ

73  -Q

ct
& “  & -  

'53*43 S 
£  c  g
£  m 0.0

O =
a . e

Tfl 
§  0 
•«* 2
sj G  
fl o
te Cdte te

73 G  
ct O  C 3

O  73Ti tlCo
SJ

J 3  03

■G *S0

>  o  >,
'£  =  
•g 2
w  cn

fi O ^
'fj 7  tfil

* CtO NJ

7 3
O

-id -id
O  OJ

t?  «

C/i I

O
CU.

ct c/i

1 -A -N- rP
G  ^  ct 7=

G -

P
te73 ■
tes

-ao

ct

te
G

S 'ii 
ctfi O
2  e
0 2̂ -M g

a
ct GOJ 

73fl
NJ *—! 
173 /-fi
73 J3

NJ O-s e*
fi OJ

oj cn
•S3 O)

ct -id 3  
-id a*-iz

/■fi ^fl -Cd
■& r- 3 S -3

o  - rfi
cc -GO fl

fl* c5 w-id -.-i
ct wj te*

O  rCł 
, 7 3  7 <

•ct • 
G

O

g^tefl=£o
73

CJ ‘-J
c
ct -
te •** 
O 2

OJ

fl ct -G
-id A  «

O N 
-id
CJ G  

73  G 
fl

O
CU

1 o  • 
' te •

1>>1SŚ 
G  2

£  *bo
-» o>

5 te

ct*
-id G

• s  ^C l 52 
fl 73

,73 5ł O 
Q -_

COcta'7 
fl £ct*

|73 o
CLP -3

G  C

■ l i s

te-. ^ d  
Uh •—  r/i
■A o  ”g j  
o j f l  *—  
fl* G be 
-  fl fl 
^  73 ct

G  ct
.2 i*
-idfl .
■®-5? 

te 
o

73 1 
cOJ

fl .2 
, 5  N cc c  
g : q 7 h * ct
^  > te> o

—  -idfl*f l*  c t*

o ' K  y  sj

fl fl So  ^  fl 
- i d  ^fl te *  — te

3
G
te>

tiO Cu fl 
ct G

3  Ol ~  

o  3 ^-

NJ
73
O
CU

fl G  15n n.

r2 A 73  fl

3
c t  " f l  

3ct __
XC W 
O  S-h

ct fl 
te "G

NJ
73
ct-
G

5273
o  o

£fl

ct — CS •<—s-id fi a  O 
ct* ct 73 
c  * r ?  c t  

•S  53  w
fl* c/i 3

'f l  m "2fl 03 a
a  

-  -id
Ct Ct

 3 3
<Xi r*

Tt
r/i 
O

TC _

Ł * ° I
-£ 'S
-id CU'

cn

--d c
O  f l  NJ
0  ct 3

ca

Cu
G

CJ* ct 
- 73

b£.fl G ct
O fi
te -

NJ - d

NOO  c t

.£O G __ 

fl cn ca 73  fl

cn
G fl 
ct G

SP r-> Ł
OJ

o  
Cu o  

ct 
ct*N! c
NJ

NJ fl

^ fl Cu‘a? 

^  . 15G -id fl 
c?-Jd ct

fl -— .£  5 *te “fi be ~7n 
fl Cu G G 
Cu co ct ca

n
CD

S-i o j 
OJ A

73 12
OJ J j S
CO

I ct fl 1 
A - 7  • 17 CO fl Ct bfi 52
0J**G G

"£ ^  73

aj* CVi
tń  f i  

bc

oj

0 9  3

U 4

O m

U

5dj
C 9
0 9

s
0 9

fl _
S  fl5 **co nc
S-, 3  
CC JC Cu

N
C d

ffS
0 9

s
ca
S-N
ca

co 
fl ćo ct fi 
£  &  oCO fl

“ 'g
es

- w  NJCt fl 
NJ
ct G

-id fl 
w -G te “  

ct
- -4->

—. cn 
fl ©
te *  n j  
G

73  ct* 

• ~  . 2  CS o

S  3 8 “
■- 8 « a

G O 
NO 73

■7 ct ct

NJCJ -id

•g 73 fl co CO Cu *- sTbc ^co

i«SI

i- ^C  7
I H  NJ

I  7 3

O 8

NJ
7

te C

C ft: cs 
O N N c  
G  O
te CJ Ct 

.fl CO oj ^  52
O. O ._- 2OJ 3 G

c
.2 ¥ < J  '§ 
2 3  o.
N  6 , 0
O £Xfi3 .2 
O CS jn  ^  cs cs

a
--T <U

•W Z
0

•O 0) 
60 C
Ci —

cj 2u  901 tn

M j 3
c  £  e  s . . s
£ z  0 S  o
■" -o> - 2 73'<n -—3 CU
2  g  .2 
~  £ * i  3? 2  

g  S  -a 3 3 
i  o  iS  .S , S  
E «
N rt 7 CUG fi » fl
fl te ^  -

^ .2  "S 3
¥  ^ s |  
S  & 5  -cd*35
=? O  ct

a  -• £

a  t

I j

O te*
■fl NO

te* C u

o
-  7

• 5 7
m’ 3 .24
ra 2 K  ^  G  n

7

ct* O

cn

C U

’cT -i

c
7  ^

T3 o  
bc
NO —
te ct

O  C U  
fl bo 

G  f l  fl ‘■—s 7 
_  -id

E2ed O > 
^  fl
-WH O

^  teł
g G

§ 5
bOG
<1

fl
.2* fl

- ' f l  <D
3? 7  -3
B “5 -S
^ •5  2 
O  73 33

'■O G 
NOte N te fl

• 7  A  G  3
te*-id 

G

tn vm 77 O 73

fl .—
t e  7

SJ
7  f l  _7P 7 ct0 fl cn

7  C  fi G Cu 3

. 2  CS

-  2i o  2̂ 73
• =  o  CU.

3 S - 5“ &
fe % s  .2
CfiO 0 c

; o j  
3  

ĈG
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1001 Najlepszy

FrancusCi P A P O  CYEARETOW Y
9 9

Ł E  C H I E F O M * *

Wszędzie
do

n a b y c i a
Doniesienia rozmaite

po l 1/, centa od wyrazu.

Dwa wielkie pokoje z kuchnią
zaraz do wynajęci* ul. Asaaemicka 1. 10.

A l l łp k l  J Nowlokleg* w Peczenlźynle 
l l p lC M  poszukuje praktykanta z 2-go 
lnb 8 go roku, 188

P il a tu  uiiT w łnuin zaproszenia, karty
D IIB lJ W IZJ WO, i listy ślnbne, wy
konywa po niskich cenach, zakład arty- 
atyczno-litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1

FkfllM M  ktćry ukończył niższą szkołą 
M IUU IH  w Oublanach z kilkunastoletnią 
praktyką, posznknje posady z wiosną na 
ordynarję lnb wikf. Lichteneger, Pogór­
ska wol«, poczta Tarnów. 202

F in h n « V  l>*n,,gn^  handlowy znajdzie 
I  BbllUW j umieszczenie w handlu to ­
warów drobiazgowych ANTONIEGO 
ENDERSA we Lwowie. 199

I eśniczy egzaminowany bardzo dobry 
»  gospodarz i dobry rysownik a przytem 
birdzo dobry myśliwy I strzelec z bar­
dzo chlabnsmi świadectwami poszukuje 
posady na wikt lab ordynarję, Zgłoszenia 
z grzoczn ści przyjmuje biuro dzienników 
Plohna pod „L-śnik*. 193

wraz z pomieszka­
niem zlożonem z je­

dnego pokoja i knchai, nadający się do. 
skonale na handel w iktuałów  
jest do wynajęcia od 1-go Marca b- r, 
przy ulicy Hoffmana I. 28.

rutynowana, osoba 
starsza, posiadająca 

gruntownie język niemiecki, francuski 
i muzyki perfekt, życzy sobie przyjąć 
posady na wsi do panienek za miernym 
wynagrodzeniem. — Bliższa wiadomość 
pod L J. H. oanczycielka, w dom a pani 
8cher, ulica Kazimierzowska 1. 32.

ZiakoMity kouiak cyjny, odznaczo­
ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
1-60, pó ł flaszki 1-80, ćwierć flaszki 1 zł.

“ ■ . x r  Lcaiarda S i M i t p
we L w o w i e  nl. B a t o r e g o  I .  a .

lUdown po naaozyolslu ludowym 76 lat, 
”  bez żadnego utrzymania, nieuleczal­
nie chora, ndaje się do serc litościwych 
o łiskaw e wsparcie. Łaskawe datki po- 
Klemeutyaa T. 50, ulica Pijarów we 
Lwowie. 193

5 P0^01 Z Przynależyloś:iaiai,

Miód
baz korzeni, prawdziwie kuracyjny, 
kilkakrotnie złotymi medalami nagro­
dzony. Szampanka większa po 1 zł. 10 ct. 
Paczka pocztowa zawierająca 2 .  flaszki 

z opzkowaniem 2 zł. 40 ct.

Administracja „Bartnika" Ludu
213 ul. Łyczakowska 93.

oooooooooooo
H a fty  zaczęte i wykończone 

najnowsze wzory z Lipska, 
Berlina i Wrooławla.

Wszelkie 239
W łó c zk i, Filoflog, Je* 
dwabie, B a w e ł n y  i 

K an w y
poleca najtaniej

Nowo otworzony
Magazyn drobiazgowy

8 W. Ligęza i W. Górski
Lwów, Halicka 21

obok handln Wgo Balłabana. 8
Lokal sklepowy

Nauczycielka

OOOOOOOOOOOO
Kołdry puchowe

nadzwyczajnie trwa- 
I łe, lekkie i ciepłe 

zalecane dla chorych lub osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł. KOŁDRY aa wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł. 
M IT P R iC P  włosieane począwszy o i  
M A I L im  u 14 zir. za trzy poduszki 
poleca Specjalna p r a c o w n i a  
kołder i materaców JÓZEF SGHtJSTER, 
K o p e r n i k a  5 .  3

kowska 21.
kawalerskie pokoiki Łjcza-

208

Szukam posady

rządcy lub kontrolora
albo lepszego ekonoma

na po?stawie najlepszych dowcdów wzo­
rowej pracy z zajmowanych posad 

Poważna op nia przy mnie. Wymagania 
skromne. 234

W. Suchorze wski
Z a d w ó r z a  poczta w  miejscu.

Z I r .  1 . 8 0
pół kilo znakomitych

OKRUCHÓW  H E R B A T
paleca 160

FRYDERYK SCHUBUTH i Sn. >
Lwów, Rynek I. 45. S

w r. 1789. \
f W W ó

00o
CM

Handel założony

Niezrównanej 
dobroci

maizyny do 
szycia i barta

Śingera. 
nożne od 27 

do 65 z ł , rę­
czne od 25 do 

48 zł 
Warunki spła­
ty przystępne. 
Gotówką o 10 

prc. taniej.

Nauka szycia i haftn bezpłatnie. Cenniki 
na żądani* gratis.

JAN LAURUK 224
mechanik, Lwów, Halicka 6

S E  Znacznie potaniała KAWA
Handln Leonarda Soleckiego, L id u

u l .  B a t o r e g o  1. S , 
b o  t y l -  CC a ł  kosztuje pół kilog. nie- 

k «  " *  »!■ zrównanej dobroci 
kawy równającej się najlepszym gatun­
kom w im akn i aromacie. Wysyłki 4s/« 
kila uskutecznia odwrotnie i franco. 151

A d r e s s e n  *
aller Bernfe and Lauder znr Versen- 
dnng von Offerten behufs Geschatts- 
verbindnngen mit Portogarantie im 
Internat. Adressenbureau Josef Rosen- 
zweig L  8łhne, Wien, I. Backerstrase 3 
Interurb. Telef. 8155. Prosp. freo.

Rządzcę dóbr
(były pełnomocnik)

z kaucją do 400J koron, z teorją i kil­
kunastoletnią praktyką po wzorowych 
większych gospodarstwach, 'prowadzą ego 
samoistnie gospodarstwa, e2Dwie a ncz- 
ciwego, energicznego, wykształconego, 
w sile wieku, wzorowego gospodarza i 
administratora przy zmianie stosunków 
polecam jako dotychczasowy slużbodawca
,,Rządzca“, Biuro Plohna

LW Ó W . 232

i A A A A A A #

iZKOIKI .orle
Tadeusza br. ŁnMeMiep 

w Zassowie pod Czarną
polecają do kultur wiosennych :

nasiona f sadzonki leśne  
drzewa 1 krzewy

ozdobne tudzież rośliny  
pnące trwale,

po cenach n a j n i ż s z y c h ,  t
Katalogi na żądanie opłatnie. C

r y w »

Wspaniale ilustrowane
przez

znakomitych artystów - malarzy
p i s m o  h u m o r y s t y c z n a

„ŚM IG U S*
wychodzi w e Lw ow ie dwn razy m ie­

sięcznie 1 i 1 5 .
.Śmigus* prócz treści nader bogatej 

aa  którą składają się bnmnrsckl, wloroze, 
msaalagi, dswolpy, trawostaoje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utwory 
fsrtaplaaows znaayoh kompozytorów poi 
aklob I zngraaloznyoh.

.Śmigną* jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zł., na prowincji 1-20, półrocznie we 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2'40, rocznie 
wa Lwowie 4 zł., na prowincji 4-80.

Prenumeraty należy posyłać wproj 
do Administracji , Śmigusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10.

Kto więc zaprenumeruje .Śmigusa* 
na cały rok ten zbierze sobie plęknt 
alb im

•<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>*

Celem nadania posady lustratora, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 31 marca 1901. Od kompetenta wymaga się: egzaminu 
rachunkowości i praktyki w zawodzie rachunkowym. Pierws:eóstwo 
będą m ieli: mogący się wyrażać praktyką administracyjną przy 
Wydziale pow. Starostwie lub Wydziale krajowym.

Stosownie do normy wymaga się, aby kandydat 40-go roku 
życia nie przekroczył. Pensja budżetowana na rok 1901 wynosi 1800 
koron, ryczałt na objazdy 600 koron.

Wydział powiatowy 
W Horodence dn a 28 lutego 1901 r. 225

•ooooooooooooooooooooooo*

Ogłoszenie.
XXXII, Ogólne Zgromadzenie

czIobRDi  Towarzystwa K a i  zaliczkowej
na powiat sądowy Szczerzecki

stowarz. zarejestrow. z nieograniczoną poręką 
odbędzie się dnia 21 marca 1901 o godz. 2 popołudniu

w budynku szkolnym w Siczercu.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajanie Zgromadzenia przez prezesa.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego 

Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięć 

rachunkowych za rok 1900.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski tejże:

a) o udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czyn­
ności i zamknięć rachunkowych za tok 1900.
b) o rozdzielenie czystego zysku z r 1900.

5. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej.
6. Zmiany §§ 2, 6, 25, 33, 36, 34, 62, 66, 69,

77 statutu.
7. Wnioski członków. 238

Z Rady nadzorczej
Towarzystwa Kasy zal:czkowej na powiat sądowy szcze­

rzeni, stow. zacejestr, z nieograniczoną poręką.
W Szczercu dnia 5 marca 1901.

Sekretarz: Prezó3:
Dr. Eugeniusz Trzaśniowskl. Filip Simon. j *

9000000&
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o s o o o o o o o o o o o o o

1  PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO S
przedtem Spółka komandytowa Juljana Wanga 214

M T  we Lwowie, ulica Kościuszki liczba 5, ~^MI q
| poleca na sezon wiosenny q

! Nawozy sztuczno fi
J z  gw arancją zawartości składników i po najniższych cenach. ®
|  S p e c j a l n y  supetfesfat pod k a r t o f l e  używany z nadzwyczajnym skutkiem.

Zwracamy uwfgę, że sprzedawane przez nas nawozy są w y ł ą c z n i e  n a s z e g o  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  wobec 
I czego możemy gwarantować tak za pochodzenie, jakoteż i zawartość składników.

_ )  C E N N I K I  Z E  S P O S O B E M  U Ż Y C I A  W Y S Y Ł A  S I Ę  O D W R O T N I E .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Poniew aż p. Antoni Strohbach w spólnie z Antonim Siekaczem starali się b lęd nem :, z prawdy  
nie^godnemi ogłoszeniam i, ob ałam u .ić P. T . Publiczność, byłem  zm uszony wdrożyć przeciw  niem u od p o­
wiednie kroki, wskiPek których Magistrat m iasta Krakowa, jako władza przem ysłow a, w ydal następujące

Zarodowe gospodarstwo rybackie Krakowiec
SMC* poleca do ko ca marca 1901 r.

N a r y b e k  szlachetnycn K A B P I  po cenie 1 złr. za kopę.
S f a t k f  i s a m c e  najszlachetniejszych gatunków  po 1 złr. kilogram. 
K r o c z k i  (już prawie wykupione) od fi do 10 S2tuk na kilogram; po 
1 złr. za kilogram.

Krakowiec pocf Radymnem
235 Zarząd dóbr.

Zgłosić się p r o ? : ę : Krakowiec (pod  R a d y m n e m )

i.
H,

III.

orzeczenie :

Parowa fabryka biszkoptów i pierników 
S T A N IS Ł A W  G IJB G IJL

ces. i król. dostawca Dworu w Jarosławiu.

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

EDMUNDA RIEDLA
wc Lw ow ie, plac Marjack! I. 10.

poleca

E I B A T Ę  ZBIORU I U 0 f B 6 G
bezpośrednio z Chin sprow adzoną  

ciem no naciągającą z w ybornym  sm akiem  
i arom atyczną w onią:

Conga c z a rn a ..................................... Nr. I 1/, kg. zł. 1-60
Sujohsnf  ........................................   9 ,  , , 2 —

„ „ zbioru majowego , 3 .  .  .  3 —
K a y o o w ................................................... 4 ,  ,  ,  4 -
Melange dd L o n d r e s ........................... 5 ,  ,  .  4-—
Wystawki z własnych h e rb a t .................................  1-30

„ z najlepszych h e r b a t ...........................   1-30
Ceny herbaty oznaczono na '/ .  kilo w paczkach pa
9 7. 7, i 7. Siło.

Cbnniki w yspłam  na iądaB le franco.

r 7129/901 
L III. Wypis z rejestru kar

prow adzonego w M agistracie stoi. król. m . Krakowa w  sprawach przekroczeń w chodzących w  zakres
czynności w ładz politycznych.

II. IV. VII. VIII.

Imię I nazwisko
wiek. stan, sposób 
utrzymania lub zatru­
dnienie i miejsce po­

bytu obwinionego

Przestępstwo
o jakie wytoczono 

oska żenie

Wyszczególnienie te ­
go, co uznane jest 
za rzecz dowiedzioną 
i na jak ej podstawie

Treść I data wyroku
z przytoczeniem prawnego przepisu, przeciw któremu 

popełniono przekroczenie i podpis sędziego

Antoni August 
Strohbacb

w Jarosławiu, lat 57 
żonaty, ojciec 2-ga 

dzieci.

Świadome bezpra­
wne używanie firmy 
„L. Czyński* w pu 
blicznych c głosze­

niach ze szkodą
Stanisława Gurgula,

przemysłowca w 
Krakowie.

Przekroczenie okre­
ślone w rubryce IV. 
stwierdzone donie­

sieniem poszkodowa­
nego Stanisława Gur­

gula de praes, 24. 
gri dnia 1900 r. L. 
8460G, protokolar- 

nem zeznaniem te ­
goż z dnia 4 lutego 
1901 r. ogłoszenia­
mi w aktacń się znaj- 
dującemi, oraz c z ę- 
ś c i o w e m wksnem 
przyznaniem obwi­

nionego.

Za przekroczenie § 46 i 47 noweli do ustawy p ze- 
myślowej z dnia 15 marca 1881 Nr. 39 dz. n. p , po­
pełnione przez świadome bezprawne używanie firmy „L 
Czyński* w publicznych ogłoszeniach, ze szkodą nabywcy 
tejże firmy p. Stanisława Gurgula przemysłowca w Kra­
kowie, w szczególności przez używanie w grudniu 1900 r. 
powyższej firmy w anonsach w krak iwskim „Głosie Na 
rodu” inserowanych, oraz w afiszach na spółkę z Anto­
nim S i e k a c z e m ,  przemysłowcem w Krakowie, pc ro­
gach ulic miasta Krakowa porozle pianych, skazuje Pana 
Magistiat wskutek siargi p. StanisŁ.wa Gurgula na pod­
stawie przeprowadzonego postępowania dowodowego w 
myśl §§ 13L i 134 ustawy przemysłowej z dnia 20 gru­
dnia 1859 r. Nr. 227 dz. u. p. na grzywnę 200 koron, 
ewentualnie na karę aresztu przez 20 dni.

Zarazem zabrania się Panu dalszego bezprawnego 
używania do celów przemysłowych firmy „L. gzyński* 
pod zagrożeniem dalszych surowszych grzywien

Grzywnę zapłacić należy w Kasie miejskiej chorych 
dla robotników w Krakowie na fundusz zapasowy w termi­
nie dni 14, pod rygorem ściągnięcia w drodze przymusowej.

Od powyższego orzeczenia wolno Panu wnieść re- 
kurs do c. k. Namiestn ctwa we Lwowie, z ł pośredni­
ctwem Magistratu w terminie dni 14. 222

Od dawien dawna ze swej dobrool I zapaohu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 zbioru majowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
v  BRODACH a a  D o m c z a  rosyjsU em

funt „fmllljnej“ U. Uzo d o b r e j ...........................1 40
funt „Melange de Mo8cau“ w oryg. opkown. 2-50 
funt „lmperlal“ Cesarskiej w oryg. opkown. 3 50 
funt „Okruchów" z najlep. bernat kwiatowych 1-20 
Grzybki litewskie suche, aromatyczne 1 kilo 3-50

Z  B r o d ó w

NOWOŚCI KSIĘGARNI

G. GEBETHNERA I SP.
w  K  r a k o  w i e

" - T T  .

P o c i®  Kolejowe p o i l i  zegara M o i o - e w e i s l m  on 1 maja 1900.
Do Lwowa przychodzą:

Krakowa (2-31*, 9r45 noc) 
Podwołociysk (głów. dw.)

„ na Podzamcze 
Tamopola-Kopyczyniec 
Borek W.-Grzymalowa
R zeszow a......................
Czenuow'ec-Itzkan 
ChodorowaPod wysokiego 

z Stryja, Ławocz. Budapeszt, 
z Stryja, Ghyrowa, Suchej (f) 
z Stryj:., Stanisławowa .

B e łżca ...........................
Rawy Rnskiej i Sokala
J a n o w a ......................
Brzuchowic . . . .  
Zimnej Wody 7-10 r.

rano

610
3-35
31 2

8-30

6-20

8-05
8-05f
8-05

6-tO
7-45 
6-46* 
6-10

przdp.

850
8-00
740

11-45 
11 55

8-15

8-15
9-00

popoł.

1-35*
2-35* 
2 -20*  

2 35* 
2 35

1-45*

1-45
145

J3-14
12-55

11-15

wiecz.

5 4 5
5-40
5-17

5-40

5-55

5-55
5-55)
8-28§
7-24
5-45

8-40* 
10 30 
10-12 
10 25

10-00
102 0 ’

10-35
10-35
1205

9‘231
8-50
8-49

ze Lwowa odohodzą :

do Krakowa (8 40 rano) 
do Podwoloczysk z gł. dw.

„ z Podzamcia 
do Tamopola-Kopyczyniec, 
do Borek W.-Grzymałowa .
do R z e s z o w a .....................
do Czeraiowiec-Itzkan , ,
do Chodorowa-Podwysok. , 
do Stryja, Ławocz., Budap, 
do Stryja, Chyr., Snchej (•)) 
ao Stryja, Stanisławowa
do B e ł ż c a ...........................
do Rawy ruskiej i Sokala . 
do Janowa 9-12 wiecz. f t  
do Brzuchowic 2-51 0 n. ś 
do Zimnej Wody 3-20 *

rano

41 5
6-30
6-43

6-35
6-30
6-25

9-15
5-45
4-10

przedp

8-30
9-25 
9.42 
9-35 
9-35

;9-55_,
9-45

9 0 0 |
9-10

10-20
10-20
l-2 5 ft
1010

8-45

popol.

2-55*
1-55*
2 -08*

1-55*
3-30
2-45* 
2-45*

3 05

3 1 5 :
215*
5-25

wiecz.

6-30
7-10 
7-33

61 0

6-25^ 
7 00r
7-CJ

7-25 
6T 3#  
7-48 
6 40

noc 
110-50 
112 40 
11-00 
11-25 
11-10 
1100

(10-40 
\  2-51

l > 10f t  
,.3-3b§§ 

3 26 
1050

Pociągi pospieszne (Schnelzńge); § od 1/5 31/5 i od 16/9 80/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w niedziele i święta; 
•  od 1/6—15/9 ♦  1/6—15/9 w dni powszednie; f f  od 1/6—15/9 w niedziele i święta; §§ od 1/5—31/5

i od 1 6 /9 -30 /9 ; 0 od 7 /5 -10 /9 .
Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa e godzinie 8’50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór

Bartoszewicz K. „Kwestjonarjusz mał­
żeński” K. 1-50.

Bieńkowski Petro. „De S mulacris Barba- 
rarum  Gentium apud Bomanos”. Gor- 
poris Barbarorum Prodromus*. K. 12.

Bogusławski Edward. „Metoda i środki 
poznania czasów przedhistorycznych 
w przesz’ości Słowian”. K. 2.

Caputa Józef X. Dr. „Chryzostom Gołę 
biowski, nadworny kaznodzieja króla 
Jana II I '. Studjum historyczno-lite­
rackie. K. 2.

Chrząszozewska J. I Warnkówna J. „Ze 
swojskiej gleby”. I. Wybór poezjj dla 
dzieci, w oprawie kartonowej. K. 1.60.

Dobrzyokl St. Dr, „Polska poezja śre­
dniowieczna*. K. 1.

Godlewski Gozdawa Witold. „Utwory”. 
K. 3 20.

6omullokl Wiktor. „ Biała K. 2.60.
Kaczmarozyk Józef X. Dr. „Irenensz 

z Lugdunu i nasze ewiicgielje*, stu­
djum krytyczne. K. 4.

Konopnicka Marja. „Italia”. K. 2 60, w 
ozdobnej oprawie K. 3.60.

Kraushar Al. „Towarzystwo warszawskie 
przyjaciół nauk 18^0—1832”. Mono­
grafia historyczna. Księga I. Czasy 
pruskie 1800— 1807, z ilustracjami. 
Kor. 7.

Krechowleokl Adam. „Fiat h ,x“. Obraz 
h  storyczny z czasów Jadwigi i Ja- 
gielły. K. 4.

Lange Antoni. „Fragmenta*, poezje wy­
brane. K. 2 60, w ozdobnej oprawie 
K. 3.60.

Nhumanuwa Anna. „Poezje”. K. 2.
Nowiński J. „Sienkiewicz*. K. 2.

Orłowios Mlohał. „Majówka*, wspomnie­
nia z ławy studenckiej. K. 3.

Orzeszkowa E. „Chwile”. K. 4.
Parozewskf A, J. „o  zbadaniu granic i 

liczby ludności polskiej na kresach ob­
szaru etnograficznego polskiego*. K. 1.

Potkanskl Karol. „Granice biskupstwa 
krakowskiego*. K. 1.

„Praktyczna mądrość życia*, wydał au ­
tor „Księgi złotych myśli*. K. 3.

Pribyłs „Hodowla drobiu* i Goeddego 
„Hodowla bażantów*, z 56 rycinami 
w tekście. K. 3.20.

Prus B. „Grzechy dzieciństwa”, z illu- 
stracjami A. Kędzierskiego, wydanie 
drugie. K. 2.60, w ozdobnej oprawie 
K. 3.40,

Radliński Ign. „Przeszłość w teraźniej­
szości*. Zbiór docitkań i rozważań 
społeczno-naukowych. Tom I. zawie­
ram y  72 fignr. K. 8.

Sawlokl-Stella Jan Dr. „Czerstwa starość, 
czyli jak zb chować zdrowie do późne­
go wieku”. K. 2.

Sheldon M K. „W Jego ślady*, „Jakby 
Chrystus postąpił”, z angielskiego ory­
ginału przełożył W. Szukiewicz. K. 
3.60.

Slenkiewioz H. „Trylog a*. („Ogniem i 
mieczem”, „Potop*, „Pan Wołodyjow­
ski”/  6 tomów K. 5.50, w oprawie 
płóciennej K. 8,

Tarnowski St. „Józef Szujski jako poeta*. 
K. 3.20.

Wlze K, F. „Godzina myśli 
sztuki*. K. 2.

Wyspiański St
ście. K. 2.

o istocie

„Legion*, scen dwana- 
  _. _. 202

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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